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RELI s 
zp elki, o jakichś usiłowaniach podniesienia go do go- 
| | dności człowieka, nie było mowy. Nic więc dzi” 
| wnego, że gdy nadeszła chwila przełomowa, rzu- 
cił się on do walki o swoje prawa z żywiolową 
siłą, A walka ta, nie zorganizowana, nie liczą- 
a się z niczem, nie uwzględniająca warunków 
rozwoju przemysłu, często podsycaną przez sza- 
lonych doktrynerów przy niskim stopnia kultury 
| naszego robotnika, przybrała wkrótce formy dzi- 
kie, potworne. Żaezęło się od strejków, zrazu 
w celu uzyskania podwyższenia płacy, potem dla 
! stopniowo .błachszych powodów, a skończyło się 
| na wprowadzeniu do fabryki zupełnej _ anarchii, 


ze współudziałem pianistki Miss Couqermam z akompaniamentem 
Bilety wcześniej nabywać można w biurże „„Premień”, Piotrkowska 81. 


s najmniej W naszym programie. 


Przemówienie Aleksandra Babickiege , PREM ” 

| SWAP a R a E : © Szerokie warstwy ludności żydowskiej doma- 
posła z miasta Łodzi, na zebraniu P. P. P. gają się w ostatnich czasach dla siebie szkół żar- 
6; "w dniu 2 b. m. : gonowych. Jakkolwiek . program nasz nie uważa 

s AE | | i | za język, widząc w tej pospuiej niemczy- 
źnie drogę do germanizacyi, to jednak ja, osobi- a Ś KOS e 
ście byłbym zdania, iż warstwom tym miasto z wła- RY Się d 6 AE pytomiem: pya czy 
snych funduszów szkół żargonowych winno dostar- | 20 PJ9 nadal, twierdząc, że w warunkach, ja- 


Don Arelana | 
| 
czyć. Pomijając nauczanie w nich również języka | kie powstały w ich fabrykach, nie są w stanie 
| 
E 
| 
| 
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| liczbę szkół niemieckich, w których dzieci, ucząc 

i się między innomi i języka polskiego, nie byłyby. 
jednak: przymusowo polonizowane, bo narzucanie 

l naszej kultury komukolwiek przemocą, stanowi 
' gwałcenie praw osobistych jednostki i nie leży by- 


"na usunięciu wszelkiego regulaminu, na rózmyśl- 
| nem marnowaniu dobytku pracobiorcy, « wreszcie 
na szeregu zabójstw, kierowników i właścicieli i 
na wzajemnych morderstwach partyjnych. 
Z drugiej strony, fabrykanci, którzy z po- 
czątku bardzo pohopnie godzili się na podwyżki, 
ile że czasy były pomyślnej dla nich, w końcu 


ma NE 


"" Skoroście Szanowni Państwo raczyli udzielić 
mi głosu, to żechciejcie na chwilę, z programem 
naszego stronnictwa, myślą przenieść się do tej 
brudnej, zakopeonej, niesympatycznej, a jednak 
bardzo nieszczęśliwej Łodzi. Są cierpienia, które 
jednakowo przechodzi Warszawa, jak Łódź, albo 
pierwsza lepsza wioska, ale oprócz tego Łódź po- 
siada tyle odrębnych cech własnych, w tak odręb- 
nych żyje warunkach, tak samoistne spotykamy 
tam życia przejawy, tyle nagromadziło się tam 
zagadnień na tle narodowościowem, kulturalnem i 


polskiego, sądzę, że ludność ta przekonałaby się ski A T AS: się > obronie 
wkrótce, iż żargon, jako wykładowy język, nie | „+7; ETE SARA a swej 
otwiera należycie dziecku drogi do dalszego ksztal- | Poz Btesíyctiane; trzeci juž miesiąc trwa lokaut 
cenia i że wkrótce sama dobrowolnie przeszłaby i aron | r s r RIAA OURO 
do szkół polskich. Zresztą konieczność jaknajszyb- | % lok rodzinami 100,000 żolądków walczy 
szego uprzystępnienia warstwom tym oświaty, jest ; s j j NE , a RA 
niesłychanie naglącą i wzgląd ten powinien prze- | |, Społeczeństwo, kraj caly biegną z pomocą, 
ekonomicznem, że warto sprawdzić, czy i o ile we wii f SE OTT Ro PSE WE 
program nasz, program Polskiej Partyi Postępo- Pod względem kulturalnym, Łódź pozostanie ; czeństwa nie podołają długo ratować zagrożone 
wej, na tym terenie zastosowany, da nam tych za- Otwartem polem dla silnej pracy cywilizacyjnej. rodziny Usiłowania pośrednictwa kilkakrotnie 
gadnień rozwiązanie, | : Niższe warstwy jej mieszkańców zdradzają nio- już podejmowane spełzły e nT "Wczoraj 
Łódź, licząca czterysta kilkadziesiąt tysięcy slyczane zdziczenie obyczajów, sfery zas zamoż- właśnie była Świeża próba: posłowie Parczewski 
ludności, stanowi wielojęzyczny konglomerat, w  "iejsze rażą brutalnym egoizmem, wybujałym na ; ; pępiowski zjawili się w Berlinie, dokąd i ja 
którym polacy: stanowią zaledwie połowę, na re- gruncie gorączkowej pogoni za groszem. Przysło- byłem wezwany, ale wkrótce nadószła wiado- 
sztę “zaś składa się: kilkadziesiąt tysięcy niemeów, Wiowy Jest tam typ <lodzermenscha», który łapów- mość że fabry kanci z zasady odrzucają wszelkie 
żydów miejscowych i żydów rosyjskich. Rozbieżne kę zwie prowizyą, zaś oszustwo—dobrym intere- , | 


+ wata, 


Fa: ; z ; į poś i czego i mój wyjażd w ostąt- 
dążności tych grup uwydatniają się w bardzo wie- kona Brak opinii publicznej, któraby poziom ety- wiola 227 i moj WJJ A kai 
lu sprawach. :Na ogół biorąc, Łódź, choć przez na miejscowych zwyczajów regulowała, stanowi i Mierząc stosunki nasze skalą Europy Zacho- 
długie lata zańiedbywana pod względem polskości, s arakterystyczną cechę tego miasta poszukiwaczy ` dniej, właściciele lokautowych fabryk nie uwzglę- 
chóć jeszcze przed kilkunastu laty nie można by- * ea: | | dniają, że przeżywamy dziś chwilę przełomową, 


ło rozmówić się w sklepach i restauracyach ina- | | Nasz program, domagający się powszechnego, : żę przyczyna rozstroju fabrycznego ładu, tkwi 
czej jak po niemiecku, w ostatnich czasach na- bezpłatńego, przymusowego nauczania, przewidu- . w braku organizacyi i związków robotniczych, 
brała charaktóru polskiego i polską pozostanie: jący organizowanie szeregu stowarzyszeń i insty- ; które gdzieindziej ujęły w mocne dłonie jak sa- 
jednakże popieranie ducha polskości w obywatelu tucyi ku podniesieniu poziomu cywilizacyjnego, mą walkę klasową, tak i jej przejawy; że odwo- 
lódzkim zgodne z programem naszym, nakazują- Znajdzie tam teren szerokiego zastosowania. W sfe- : łując się w swych odezwach do społeczeństwa i 
cym nam stać:mocno przy narodowym sztandarze, Tze stosunków ekonomicznych miasto nasze zaj- © odrzucając jednocześnie pośrednictwo jego przed- 
musi przedewsżystkiem zacząć się w szkołach pol-  Muje stanowisko zupełnie wyjątkowe. Nigdzie wal- | stawicieli, wiążą temuż społeczeństwu ręce, gka- 
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skich, kosztefa. kraju utrzymywanych. | ka klasowa nie przybrała form tak ostrych, jak -zując je na rolę biernego. widza . tragedyi. Nie 

Ludność niemietka jednak ustawicznie się ża- W Łodzi. Pozycya robotnika do niedawnej chwili : wdając się w ocenę słuszności postępowania je- 
li, że 75 procónt skladki na szkoły, płaconej przez była nad wyraz smutna. | | 'dnej, ani drugiej strony, chcę tu tylko zazna- 
miasto, ona ponosi z własnej kieszeni, a mimo to Za ciężką swą pracę zdobywał on zaledwie czyć to zjawisko i przypomnieć, że dla uniknię- 
dzieci niemiegkie jożbąwione są pierwszej nauki tyle, ile niezbędnem było do utrzymania się przy : cia takich "starć na przyszłość musimy, zgodnie 


w swym macićrzysiytń (języku, W tym względzie życiu. Nawet przepisy obowiązującego prawa z naszym programem domagać się jaknajszybsze- 
program nasz, zalecający poszanowanie mniejszo- w tym skromnym zakresie, w jakim roztaczało ` go wprowadzenia organizacyi i związków ; robot- 
SCI narodowosciowych, daje wskazówkę, że mia- ono nad robotnikiem opiekę, były martwą jedy- . niczych, ulegalizowama strejków, zapewnienia ro- 
sto, jako jednostka samorządna, winna z własnych nie literą. Parę szpitali, kilka szkółek i ochro- | botnikowi starości, obowiązkowego ubezpiecze» 
funduszów dostarczyć tym obywatelom potrzebną nek fabrycznych—oto wszystko, co stworzono dla ` nia go od wypadków, a nadio przedsięwziąć cały 


2 


ROZWOJ.. -= Ponłedziałek, dnia 11 marea 1907 r. 


szereg prae na terenie współdzielczości dla po- sna egzystencya, jest niemożebną przy obecnym 


prawy jego bytu. 

. Te. wszystkie potrzeby, o których wspomnia- 
lem; latwo. i szybko. zaspokojone będą, jeśli uda 
nam sie wywalczyć autonomię. Jeśli nie — bę- 
dziemy musieli dobijać się © odpowiednie refor- 
my poszczególnie w sposób mozolny i długi. Tym- 
czasem zaś, gdy my pracować będziemy w tym 
kieruńku w parlamencie, wy, szanowni stronnicy. 
nasi. okażcie nam poparcie, krzewiąc szeroko 
nasze ideje, pracujcie energicznie nad ich roz- 
powszechnieniem, stwarzajcie w ten sposób łącz- 
ność między -naszą pracą tam, a poczuciem słu- 
szłości naszych postulatów w społeczeństwie tu- 
taj. Ta jedność między nami a wami będzie nam 
dawać sile, będzie nas popierać, a tak jednością 
silni—zwyciężymy! 


"Sprawa łódzka. 

Uprzejmie proszę o nieodmówienie umieszcze- 
nia niniejszego listu, dotyczącego kwesiyi lokau- 
tu łódzkiego, bez względu na to, czy redakcya 
podzielą moje poglądy, lub nie. Proszę o bezstroa- 
na goscinność dla moich poglądów, choćby one 
były na razie niesympatyczne dla ogółu. Wszak 
odpowiedzialność spada na mnie, a biorę ją na 
siebie w przeświadczeniu, że spełniam obowiązek 
sumienia, >» | | 

Jak wiadomo, spełzły na niczem pertrakta- 
cye berlińskie między fabrykantami lock-outu a 
robotnikami, a następnie wszelkie próby pośred- 
nietwa. | | | 

= Mojem zdaniem, wina dalszego trwania lokau- 
tu i nędży robotników spada na całe spoleczeń- 
stwo. Wina zaś polega na tem, że społeczeństwo, 
a właściwie prasa,“ zamiast jasno oswietlić kwe- 
stye, gmatwa'i tak zagmatwane pojęcia robotni- 
ków. | 

„Teraz—-piszą dzienniki—eala wina spada na 
upór nieprzejednanych fabrykantów, bo jeżeli ro- 
botnicy: ustąpili na wszystkich punktach, to fabry- 
kanci powinni ustąpić na punkcie 98-miu wyda- 
lonych". | «0. l a 

Ależ na Boga! Wszak zdanie takie wykazuje 
najoczywistsze niepojmowanie celu i przyczyn ca- 


iej wałkil -Wszak ta walka, która miliony rubli 4 


fabrykaatów kosztuje i na głód i nędzę: dziesiątki 
tysięcy ludzi skazała, została rozpoczętą prawie 
wyłącznie dla wydalenie robotników. Punkt. ten 
jest w. calej walce najpoważniejszym, 
nie ważnym, a gazety i opinia stawiaja go na dru- 
gi plan, jako podrzędny. Rzscz jasna, że lakie 
fałszywe oświetlanie kwestyi nie ma innego skut- 
ku, jak iylko rozgoryczanie robotnika, któremu 
się zdaje, że jeżeli i na tym punkcie ustąpi, to 
ustąpiiby nie sprawiedliwości, lecz brutalnej sile 
capitatu. © | 
czej. Jeżeli robotnik na tym punkcie ustąpi, to 
„ustąpi nie sile, nie przemocy kapitalistów, lecz 
słuszności; ale żeby to zrozumieć, trzeba sobie ja- 
sno zdać sprawę z sytuacyi, z celów i przyczyn 
walki! Jasno, bez wtykania głowy w piasek na 
sposób strnsiów! j 
Otóż, pytam, co spowodowało fabrykantów 
do utworzenia lokautu i zamknięcia fabryk? ° 
Zmusila ich do tego dezorganizacya pracy fa- 


brycznej, wobec której istnienie fabryk stało się . 


niemożebnem. Taki stosunek długo trwać nie mógł. 
Dszorganizacya musiała być zwalczoną, ale żeby 
ją zwalczyć, trzeba było usunąć jej źródło. 

W czem tkwi źródło dezorganizacyi? 

W tem, że w ciągu ostatnich dwóch lat ro- 


botnicy przeprowadzili wyjątkowemi środkami za- 


sadę: „fabrykantowi nie wołno wydalać robotnika 
bez sądu, bez zezwolenia delegacyi robotniczej“, 
to jest, w rzeczywistości: nie wolno wcale wyda- 
łać, bo jak kruk krukowi oka nie wykole, tak i 
delegacya robotnicza nie zezwoli na wydalenie to- 
Warzysza. 

Taka zasada 
skiej. - 
„.. Nasi robotnicy strejków nie wymyślili wymy- 
ślili je robotnicy Anglii, Francyi, Niemiec. Tam 
bywają strejki setek tysięcy, tam robotnicy wy- 
walczają sobie polepszenie bytn i przeróżne pra- 
wa, ale nigdy robotnik angielski lub francuski 
nie próbował nawet wywalczać sobie prawa, za- 
braniającego fabrykantowi wydalania z fabryki 
kogo i kiedy chce—ma się rozumieć po wypowie- 
(dzeniu. Dlaczego? Dlatego, że rozsądny angielski 
ji francuski robotnik sam rozumie, iż z podobnem 
prawom egzystencya fabryk, a zatem i jego wia- 


nie istnieje nigdzie na kuli ziem- 


może jedy- ` 


W rzeczywistości rzecz się ma zupełnie ina- i 


i 
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dzają dia siebie prawe: 
| oddalić służącej bez zezwolenia sądu innych słu- 
©Żących z tejże ulicy”. Na Senatorskiej ulicy wol- 


jeszcze ustroju społeczeństw europejskich. To też 


w całej Europie i Ameryce fabrykant ma prawo | 


wydałąć i wydała każdego robotnika, który mu 


„Się niepodoba, bez sądów delegacji, i jakoś przy | 


tem prawie w całej. Europie miliony robotników 
pracują i nawet, jak. wiesć glosi, lepiej się mają 
niż u nas. | 

Bo czyż to prawo jest w rzeczywistości tak 
strasznem? Czy fabrykant, mając nawet to prawo, 
oddała robotnika dła fantazyi? Każdy rad, jeżeli 
ma sumiennego pracownika, stara go się we wla- 
snym interesie zatrzymać, a oddala tylko niepo- 
żytecznego lub. szkodłtwego. Dla zapobieżenia zaś 
nadużyciom mają robótnicy w swoich zrzeszeniach 
inne legalne środki. 

Prawo wydalenia jest, powtarzam, niezbądnym 
warunkiem istnienia fabryk, Praca fabryczna bez 
utrzymania rygoru jest niemożebna. Dla utrzyma- 
nia tego niezbędnego rygoru fabrykant nie ma do 
dyspozycyi ani więzień, ani sądów polowych, ani 
prawa nakładania grzywien. Bez prawa wydala- 
nia fabrykant przestaje być właścicielem, dyrek- 
tor fabryki—jej kierownikiem, majster — dozorca 
robót, a fabryką rządzi robotnik! Jeżeli fabry- 
kant płacić musi, a wydalić nie może, to sprawa 
jest skońszona—taki fabrykant stanie się w krót- 
kim czasie bankrntem, jeżeli nie za rok, to za dwa 
lata, ale bankructwo jest przy dezorganizacyi nie- 
uniknione, nawet takich potentatów jak Scheibler 
i Poznański. | 

Dla lepszego zrozumienia doniosłości tej spra- 


"wy, proszę każdego, kto ma choć jedną służącą 


wyobrazić sobie, że służące np. z tl. Senatorskiej 
zrzeszają się i uzbrojone w browningi przeprowa- 
„żadnej pani nie wolno 


no się rozwieść mężowi z żoną, ale ze służącą— 
xie. Coby się wtedy stało? Za dwa—irzy mie- 
siąte miałyby panie z Senatorskiej pieklo na zie- 
mil Otóż jeżeli przy takiem prawie zwyczajne 
gospodarstwo z jedną służącą byłoby niemożebne, 
to jakże tu gospodarować w analogicznych wa- 


runkach przy 7,000 robotników u Poznańskiego- 
je i : 


i 10,000 u Scheiblera? 000 5 0 too | 
To też fabrykanci dobrze zrozumieli, że w ta- 


„kich warunkach niechybnie zginąć muszą i grze- 
szyl się dla przeciwwalki, utworzyli „lock-out. 
Mają nas robotnicy zrujnowac w ciągu lat trzech, : 
: powiedzieli sobie, to lepiej zamknąć zaraz fabry- 


io, lepiej poświęcić chocby 10 milionów, ratować 
co się da, lub teź zmusić robolników do powrotu 
do pracy na normalnych europejskich warunkach. 
Pierwszym zaś, iakim warunkiem jest zasada, że 
fabrykantowi, jako właścicielowi, przysługuje pra- 
wo przyjąć i wydalić z fabryki kogo i kiedy chce, 


bez zdawania sprawy przedkimkolwiek, bez ża- 


dnych sądów, tyiko za wymówieniem 
przez prawo krajowe. Se 

Otóż dla przeprowadzenia tej, ogólnie przy- 
jętej zasady zażądali fabrykanci wydalenia 98-miu 
robotników. Robotnicy nie zgadzają się na to, 
motywując niezgodę tem, że wśród tych 98-miu są 
niewinni i żądają sądu. i 

W tem żądaniu sądu i w tym motywie „nie- 


określonem 


: winności” niektórych robotników wśród 98-miu, 


tkwi caly tragizm nieporozumień. 

"Wśród tych 98-miu niema mianowicie ani je- 
dnego winnego! Wszyscy oni są niewinni—tak 
mało winni lub niewinni, jak reszta ich 30,000 
towarzyszy, jak 12 milionów polaków, którzy po- 
średnio lub bezpośrednio przyczynili się do wy- 
tworzenia obecnych stosunków. 
wybierali też (sądzę) między robotnikami, bo im 
nie chodzi o „wianych” lub „niewinnych”, lecz o 


ustalenie zasady: kio ma nadal rządzić fabryka- 


mi--czy robotnicy za pośrednictwem swoich są- 


dów detegacyjnych, czy też oni właściciele? W nor- 


mainych czasach fabrykantowi przez myśl nie 
przejdzie niepotrzebnie wydalać niewinnych robo- 
tników, ale teraz, w walce, dla przeprowadzenia 


«swoich zaprzeczańych praw, oni właśnie żądają 


wydalenia „niewinnych”, | 

I oto w takich warunkach jadą do Berlina 
pośredniczące delegacye i stawiają propozycję, że 
robotnicy zgadzają się na wszystkie warunki, tyl- 


; ko żądają, żeby wina 98-iu była rozpatrzona przez 


sąd robotniczy, czyli, żeby wydalenie od sądu by- 
ło zależnem, czyli, żeby fabrykanci ustąpili na 
tym punkcie, © który z samego początku cała 
walka się toczy. I ludzie dziwiąsię, że pp. Kro- 
neaber, Krasiński nic nie wskóralii | 


Fabrykanci nie | 
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Odmowa fabrykantów wywołała objawy obu- 
rzenia; nazwano ich zbrodniarzami i barbarzyń: 
cami. | a TRA 
Ta właśnie taktyka jest najfalszywszą w świe- 
cie i niczem ją sobie objaśnić nie mogę, jak tyl- 
ko fatalnem uieporozumieniem, niezrożumieńiem 
sytuacyi. Skutki zaś tej taktyki są opłakane, bo 
obałamucają społeczeństwo i robotników, którzy 
mogą tylko czuć żal i rozgoryczenie, jeżeli spo- 
łeczaństwo podtrzymuje ich w wierze, że kilku 
milionerów, dla błahostki, dla fantazyi ich duszę 
i krew z nich wysysają, 2 | 
Społeczeństwo popełniło ciężki błąd i biędu 
tego przez długi czas nie naprawi. | 

Zamiast bałamucić umysły, schlebiać masom, 
powinna była oswiecona część społeczeństwa ja- 
sno swój pogląd wypowiedzieć: 

„Robotnicy! Czego wy chcecie i o co teraz 
Chcecie, żeby była usankcyonowana 
zasada: „nie wolno wydalać robotnika ‘bez ze- 
zwolenia jego towarzyszy?*. Jeżeli o to walczy- 
cie, to walki tej zwycięzko nie przeprowadzicie, 
a to z następujących powodów: > > 
1) Czy wy macie na to srodki i siły?. Nie, 


d nigdy ich mieć nie możecie. Gdybyście wałczyli 


o podwyżkę płacy, o polepszenie bytu, to na taką 


"walkę będziecie mieć środki i siły, bo fabrykant 


może w takich punktach ustąpić. W danym je- 
dnak wypadku nie żądacie od milionera ustępstw, 
lecz grozicie jego calej egzystencyi i on poświęci 


miliona, 5, 10 milionów, które lock-out ma do.po- 


święcenia, a swojej egzystencyi wam. nie odda.. 
2) Gdybyście nawet odpowiednie siły i środ- 


"kì mieli, to i wtedy w tej walce zwyciężyć- nie 
"możecie, Bo o co wy teraz walczycie? 


O pole- 
pszenie bytu? Nie, Wy walczycie o takie prawa, 


jakich sobie nie zdołali wywalczyć robotnicy An- 


Francyi, Niemiec, którzy rozporządzają żna- 
cznie większemi siłami! Chcecie naraz stanąć 
wyżej po nad robotnikami całej kuli ziemskiej. 
Chcecie odebrać właścicielowi prawo gospodaro- 
wania na swojej własności, podług swojej woli, 
co się równa jego wydziedziczeniu. Czy to ma 


sens? Czy to jest możebne przy obecnym ustroju 
społeczeństw. | | a 


8) Przypuściwszy jednak, że macie i siłę i 


milionowe srodki, że móżecie zmienić w Polsce 


caly ustrój społeczeństwa, to i wtedy tylko pod 


jednym warunkiem zwyciężycie: jeżeli zmienicie 
ustrój spoieczny i gospodarczy w całej Europie, 


iub też jeżeli otoczycie całą Polskę chińskim tu- 
rem i postawicie na tym murze pół miliona żai- 
nierzy, którzyby nie pozwolili do nas wwozić ani 
kawałka obcego towaru.. Dopóki tego nie zrobi- 
cie, dopóki do Polski mają dostęp konkurencyjne. 
towary Rosyi, Niemiec, Aiglii, dopóty i nasz fa- 
brykanń musi mieć takie same prawa, jak rosyj- 


ski, niemiecki, angielski fabrykant, bo inaczej nie 


wytrzyma konkurencyi i zginie sam. wraz z wami. 
Z tego powodu w najpomyśluiejszym, nieprawdo- 
podobnym wypadku zwycięstwo wyszłoby wam na 
zgubę i przemieniłoby się. w klęskę waszą i kraju! 
Zwyciężyć zatem nie możecie. Więc pocóż 
walczyć, łzy i krew przelewać? Czy nie rozsąd-. 
niej ustąpic póki czas? To nie wstyd. Nie ustę- 
pujecie fabrykantom, lecz rozsądkowi powszechnie 
przyjętym zasadom. E 5 
Pionne są też wasze obawy, żeby ustępstwo 
nie dało fabrykantom możności eksploatowania 
was, Czasy się zmieniły —-dawny wyzysk, rezal- 
tat dawniejszych stosunków, nie może wrócić i 
musi pójść w zapomnienie. Ale i wasza obecną 
swawola, rezultat nieszczęśliwych stosunków, musi 
również pójść w zapomnienie, | 
Nie chcecie poświęcić waszych 98-miu towa- 
rzyszów? | D R 
Zgadzamy się—macie słuszność. Ale jakież 
tu poświęcenie? Wszak dopóki robotnik ma zdro- 
we ręce i chce pracować, io w Polsce znajdzie 
pracę i wstydem byłoby powiedzieć, że Polską 
kończy się na fabrykach Pożnańskiego i Schei- 
blera! Zresztą przekonani jesteśmy, ża fabrykan= 
ci przyjmą Z powrotem tych .98-miu, tylko. nie 
na zasądzie sądu, nie jako warunek, lecz z do- 
brej woli, bez wymuszenia. Ostatecznie wcale 
ich o to prosić nie trzeba, bo tak wy, jak i cały 


; kraj ma obowiązek na to się złożyć, by tym nie- 


wianym ofiarom walki dopomódz aż do cząsu Zną- 
lezienia sobie odpowiedniej pracy. . | 
Jeżeli zaś nie ustąpicie, to wtedy... My dużo 
niszczyć umiemy... Wtedy... Tego nie daj Boże! 
Adam Wolberg 
demokrata, szczery pra jaciel, 
aio nie pochliebca luda. 
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| Smutne. cyfry. | 

Przez lokaut i tak długo panującą anarchię 
-——pisze p. L. w <Gazecie Polskiej» — ludność ro- 
botnieza w Łodzi doprowadzona została do stanu 
niezwyklego wyczerpania i rozstroju. Swiadczy 
o tem między innemi olbrzymi wzrost konsumpcji 
spirytusu. 

- Według zupełnie wiarogodnych danych sprze- 
dano wódki 40° | l 
w styczniu 1905 r. wiader 20,987 za 203,256 rb. 
1906 r. 50,285 za 404,200 rb. 
1907 r. „ 67,989 za 545,760. rb. 


W r. 1907 ilość wypitej wódki, w stosunku 
do roku 1905, potroiła się, a w stosunku do r. 
1906 wzrosła o 274. 

Cyfry te wskazują, gdzie, pomimo nędzy, 
idzie znaczna część zarobków robotniczych i świad- 
czą o zupełnej dezorganizacyi życia robotnika 
łódzkiego, wywołanej działalnością socyalistów, 
rżekomych jego przyjaciół. , 

Ta dezorganizacya życia fabrycznego jest głó- 
wag przyczyną obecnego lokautu i powodem, że 
fabrykanci napewno nie ustąpią ani na krok od 
ńwoich postulatów. | 


Zajścia na ulicach. 
W sprawie zajść, które zdarzyły się w ciągu 


do Piotrkowa delegacya przedsiawicieli handlu i 
przemysłu, złożona z pp. Ernesta Leonhardta, B. 
Waksa i Ernesta Wevera, z zamiarem przedsta- 
wienia general-gubernatorowi Rodkiewiczowi fa- 
któw a zarazem prośby o interweneyę w celu za- 
pobieżenia na przyszłość zajściom wojska z mie- 
szkańcami Łodzi. l | 
-Generał-gubernatora Rodkiewicza nie zasta- 

no w Piotrkowie. 
dzi naczelnik załogi wojskowej general Dubro- 
wo. Delegacya, idąc za wskazówkami kancela- 
ri. general-gubernatora piotrkowskiego — udała 
się po powrocie 
Łodzi. ` | 

Polićmajster oświadczył, iż poczynił już w tej 
sprawie wszełkie możliwe z jego strony kroki, 
nadmienił jednak, iż władze policyjne wobec zbyt 
ograniczonego personelu strażników policyjnych 
(118) nie są w możności utrzymywać należytego 
porządku na ulicach. 

Następnie zaznaczono nadto, iż ostatnią in- 
stancyą w takich sprawach jest generat-guberna- 
tor wojenny piotrkowski. | 

Wobec tego delegacya udaje się jutro pono- 
wnie do Piotrkowa. 

x 


W sobotę o g. 8 w. na ul. Cegielnianej, pomiędzy 


Piotrkowską a Wschodnią daly się słyszeć strza- 
ły. rewolwerowe. Jak twierdzą miaszkańcy tej 


Nieobecny był również w Ło- 


z Piotrkowa do poliemajstra m. 


? 
A 


ROZWOJ — Poniedziałek, dnia 11 marca 1907 r. 


jonych w rewolwery. Ludzie ci dali kiłka strza- 


' łów, raniąc robotników, poczem szybko zbiegli. 


, Zanim nadbiegla policya wraz z wojskiem napa- 


pam = Sa eE a 
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dzielnicy, strzały te pochodziły ze strony dwóch ` 


wrogo usposobionych względem siebie partyi. Po 
wymianie kilku strzałów uczestnicy obu stron wal- 
czących zaczęli uciekać. Pozostalo jednak kilku, 
którzy ranne ofiary tej wałki zabrali do domu 
w dorożkach. | | z 

Na odgłos strzałów wkrótce wybiegło dwóch 
żołnierzy wartujących w sieni domu róg Cegiel- 
nianej i Piotrkowskiej, gdzie mieści się stacya tele- 
fonów miejskich. E eż 

Na widok uciekających dwóch młodych ludzi 
żołnierze zaczęli wołać, aby zatrzymali się. Nie 
spelniono jednak ich rozkazu. Jeden z żołnierzy dal 
ognia, lecz kula nie dosięgła żadnego z uciekają- 


cych, którzy zdążyli skryć się w bramach domów. 
Po chwili jeden z uciekających 19-letni, Abraham. 


Lachman, chcąc przekonać się, czy może już od- 
żyskać swobodę, wychylił z bramy głowę. Żol- 


nierż, który zauważył przedtem Lachmana wbie-- 


gającego do bramy domu, spostrzegłszy wychyla- 
jącego się dal strzał z karabinu. Kula ugodziła 
w głowę zabijając Lachmana na miejscu. 

Na ulicy Głównej, około Widzewskiej — o go- 
dzinie 9-ej wieczorem, na przechodzących dwóch 
robotników napadło grono młodych ludzi, uzbro- 


| SA 2 nai 4 ; aa ulicy Przejazd nt. 56, 
kilku dni ubiegłego tygodnia, udała się w sobote tnięa lat 19 także z przestrachr dostała ataku 
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stnicy zbiegli; rannych również zabrali towarzysze 
dorożkami. 

Zarówno w pierwszym jak drugim wypadku 
Pogotowia nie wzywano. 

Wypadki tych zajść zatrwożyły mieszkańców, 
wywołując panikę. 


* 


. Wczoraj udzieliło Pogotowie pomocy nastę- 
pującym asebom: z 
O godzinie 10-ej wieczór na ulicy Mikołaje- 
wskiej nr. 108, Karol Zinke lat 18 robotnik i 
Wincenty Nowacki lat 23 robotnik, zostali pora- 
nieni nahajkami w głowę i czło; o godzinie li-ej 
wieczór na ulicy Nawrot nr. 84, został pobity 
kołbami na całem ciele Feliks Marehwieki ele- 


ktrotechnik lat 25; na ulicy Sredniej nr. 16, o. 


godzinie 12-ej w nocy Walerya Klucznik lat 19, 
bez określonego zajęcia, uderzona kolbą, odniosła 
ranę czoła. 


* 


Wskutek bieżących wypadków ludzie „stają 
się coraz więcej zdenerwowanymi, to też ataki 
nerwowe z powodu przestrachu są na porządku 
dziennym. Wczoraj na ulicy Ewangelickiej nr. 
16, Maryanna Tuchert lat 48 wyrobnica, z prze- 
strachu dostała ataku nerwowego i odwiezioną 
została do mieszkania na ulice Gubernatorską; 
Józefa Klimczak robo- 


nerwowego, a upadając zwichnęła prawą rękę; 
na ulicy Karola nr. 6, Franciszka Wepeszyńska 
robotnicą lat 22, z tej samej przyczyny dostała 
także ataku nerwowego; na tejże ulicy pod nr. 
36, Apolonia Wornisk robotnica fabryki Rosen- 
blatta z przestrachu utraciła przytomność, odwie- 
zioną została do mieszkania, na ulice Spacerową 
na Bałuty. Wszystkim osobom wyżej wymienic- 
nym, lekarze Pogotowia udzieli pomocy doraźnej. 
M | 


-— Wczoraj w Nowyah Chojnach aresztowa- 


no Jaliana Szłeta, który na otwartem polu wpra- 


wiał się w strzelanie z rewolweru. Szleta ode- 
słano do więzienia łódzkiego. | 
— Dziś 6 godzinie 1l-ej przed południem 
wojsko rewidowało przechodniów przy ulicy Za- 
wadzkiej pomiędzy ulicami Długą i Piotrkowską. 
-—— Patrol wojskowy aresztował wczoraj w No- 
wych Chojnach ló-letniego Jakóba Szulca oraz 


34-leiniego Wagen-Bichlera. 


— Dziś w nocy żandarmerya, policya i woj- 
sko dokonało rewizyi w domach familijnych fa- 
bryki K. Scheiblera przy ulicy Przędzalnianej. 
Podczas rewizyi w mieszkaniu strażaka Józefa 
Borkowskiego znaleziono. podobno broszury zaka- 
zane, rewolwer i dynamit. Dokonano również re- 
wizyi w kilku innych mieszkaniach oraz w domu 
straży. Borkowskiego zaaresztowano. 
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Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SLOWIANSKIE. Dats 'Swatosława Ju- 
Niecisława, WOZEE NY 
TEATR VICTORIA. Jutro 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
_ZE STBAZY. Dziś cwiczenia II oddziału łódz- 
kiej straży oga. ochotn. w domu rekwizytowym III od- 
działu, o godz 7 wieczorem. 
ZEBRANIE Dziś ogólne zebranie czlonków Low. 
wzajemnego kredytu, Piotrkowską 43, o godzinie 5 po 
południa. | 
— Jutro organizacyjne zebranie stow. wzajemnej 
pomocy pracowników technicznych, Dzielna 31, o godz 
7 i pół wieczorem. | 


KRONIKA, 


Biblioteki. 


tro A 
„Piękna Meksykanka. “ 


Kaneelarya gubernatora warsza- 


- wskiego otrzymała okólnik ministra spraw we- 


wnetrznych o skasowaniu wydanego w roku 1908 


rozporządzenia o niedopuszczaniu do bibliotek i “ 


czytelni publicznych 193 książek i 10 pism. Mi- 
nister, p. Stolypin, oznajmia, że do czasu nowych 
rozporządzeń, uznaje za możebne dopuścić do bi- 


bliotek i czytelni ludowych bezplatnych w Króle- 


stwie Polskiem wszystkie książki i wydawnictwa, 
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które nie zosiały zabronione w państwie. 
P. M. S. na Bałutach. Na wczorajsze zebra- 
nie Macierzy Szkolnej na Bałutach, które miało 
się odbyć w III oddziele straży ogniowej ocho- 
tniczej przy ulicy Mikołajewskiej nr. 54, przyby- 
ło zaledwie 4 osób, wskutek czego zebranie od- 
łożono na dzień 17 b. m. 
Z Komitetu obywatelskiego. Sekcya zabaw 
( przy Komitecie obywatelskim, rozciągającym opie- 
| kę nad robotnikami i ich rodzinami, dotkniętemi 
; lokautem, postanowiła wkrótce zorganizować wiel- 

ki koncert, w celu przysporzenia funduszu Komi- 
/ tetowi. | 

Koncert ten odbędzie się ze współudziałem 
wybitnych sił artystycznych zamiejscowych, jak 
Korolewiecz-Wajdowej, Barcewieza i M. Frenkie, 


I 

| 

| Stowarzyszenie pracowników technicznych. 
i Projekt ustawy Stowarzyszenia wzajeranej pomocy . 
! pracowników technicznych, administracyjnych i han- 
dlowych w fabrykach, biurach i kantorach w gu- 
bernii piotrkowskiej, został już przez speeyalną 
| komisyę w szczegółach opracowany, W celu przed- 
i stawiania i rozważania projektu usiawy w szer- 
szem gronie organizatorów nowej iastytucyi, od- 
; będzie się jutro, t. j. we wtorek, o godz. 7-aj 
ji pół wieczorem w lokalu Stowarzyszenia techni- 
! ków (Dzielna X% 31) zebranie ogólne, 

| Pożądanym jest jaknajliczniejszy udział zało- 
| 

| 

| 

| 

l 

ł 
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życiełi Stowarzyszenia. 

Mararze. W środe dnia 13 marca o godz. 3-ej 
po południu odbędzie się w sali straży ogniowej 
(Mikolajewska M 54) zebranie murarzy, na któ- 

| rem będzie rozpatrywana ustawa nowo organizi- 
jącego się związku. 


Fryżyerzy łódzcy. W ostatnich czasach pra- 
cownicy zakładów fryzyerskich, po kilku powta- 
rzających się w różnych odstępach strejkach, po- 
stanowili w niedziele i święta 
2-ej po południu. 

Podczas karnawału dzień roboczy w niedzie- 
le i'święta przedłużony został do godz. Dzej. 

Obecnie, gdy karnawał się skończył, praco- 
wnicy fryzyerscy postawili nowe żądania, aby pra- 
ca w dni świąteczne trwała tylko do godz. 1-ej 

; po południu. | 
Właściciele zakładów fryzyerskiech zmuszeni 
byli poddać się temu żądaniu pracowników. 
Wezoraj zakłady zamknięto o godz. l-ei po 
południu, nie zawiadamiając o tem publiczności. 


„Mwiązek piekarzy. Organieje się w Lodz 
związek zawodowy właścicieli piekarń turackich. 
Opracowana ustawa związku wzorowana josi na. 
ustawie związków istniejących w Warszawie i Ce- 
„sarstwie. Projekt ustawy przesiano do zatwierdze- 
: nia władz. l 

_ Pierwsza w Lodzi rada szkolna rodzicielska, 
powstała przy progimnazyum polskiem p. Radwań- 
| skiego, już się ukonstytuowała. W skład jej we- 
szli: 1) wybrani,.z pośród: rodziców i opiekunów 
uczniów klasy wstępnej A: pp. Konopka i Węt- 
kowski, kl. wstępna B: pp. Chasius i Łoziński, 
kl. wstępna ©: pp. Chojnacki i Laskowski, kl I 
pp. Czarnecki i Szlicheiński, kl fht-—pp. Laske i 
Wrońska i kl. IU — pp, Gallus i Rozmysłowicz. 
2) Przełożony szkoły p. Radwański i 3) dwóch 
delegatów rady pedagogicznej pp. Datke i Kostro. 
Oprócz wyżej wymienionych osób, do rady szkol-. 
nej rodzicielskiej wstąpią z prawem glosu dwaj 
delegaci Tow. opieki nad uczącą się mlodzieżą, 
które przy temże progimnazjum powstaje. Na 
przewodniczącego rady sżkolnej rodzicielskiej wy- 
brano p. Czarneckiego, na zastępcę p. Chojnac- 
kiego, na sekretarza p. p. Laskowskiego, oraz na 
jego zastępcą p. Łozińskiego. Na pierwszem po- 
siedzeniu rada przyjęła i zatwierdziła regulamin 
rady, oraz postanowiła działalność swoją rozpo- 
cząć od współdziałania ze szkołą przy urządzeniu 
w najbliższym czasie szeregu ekskursyi po mieś- 
cie w colu zwiedzenia niektórych zakładów fa- 


pracować do godz. 


na EŃ 


atena WÓZEK. e: 


| brycznych. Regulamin rady zostanie wkrótce po- 


dany do publicznej wiadomości. 


Rzeżnia na Bałutach. Rząd gubernialny piotr- 
kowski zwrócił stę do komiteta budowy rzeźni na 
` Bałutach z zapytaniem, kto jest jednostką prawną 
budowy rzeźni na Baiutach, RER 

Wskutek powyższego zwołane na Bałutach 
zebranie gromadzkie, którs uchwaliło, że jedno- 
stką prawną są mieszkańcy Bałut, którzy swoimi 
funduszami będą budować rzeźnię. NE: 

Z kasy w Radogoszezu. W niedzielę d. 24 b. m. 
o godz. 2 po południu w sali Wiedeńskiej przy 


o rz GA 
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ulicy Wschodniej X 18 odbędzie się ogólne ze- ` 
branie członków Towarzystwa pożyczkowo-oszczęd- ` 
' kii. 


nościowego w Raądogoszezu. * 


monis“, Szereg inństytucyi APR. tk 
„Barma g instythcyi w mies : kunastu pracowsl w Tow. ako. I. K. Poznańskie- ' 


szem, mających na celu krzewienie wśród człon- 
ków zamiłowania do muzyki, powiększyła świeżo 
„Harmonia*. Różni się ona jednak od pokrew- 
nych jej inatytucyj tem. że zakres przysziej dzia- 
łalności jej będzie o wiele szerszy. 

„Hermonia* współdziałać będzie nietylko roz- 
budzeniu zamiłowania do mnzyki, lecz i do sztu- 
ki dramatycznej. Dlatego teź nowa instytucya 
nosi tytuł „Łóćzkie muzykalno (dłaczego nie mu- 
zyczno? Przyp. red.) dramatyczne "Towarzystwo 
miłośników sztuki sceniczno-muzycznej”. 

„W sobote o godzinie 84 wieczorem odbylo 


się właśnie w sali Sellina (Konstantynowska 16) | 
sarmo- | 


organizacyjne zebranie stowarzyszenia 
nia“, Z ogólnej liczby 96 założycieli przybyło 
na zapowiedziane zebranie 27. Po zagajeniu ze- 
brania przez jednego z głównych inicyatorów 
Towarzystwa p. M. Grossa, zaproszono na prze- 
wedniczącego adwokata przysięzżiego Edwarda 
Filipkowskiege, który powołał na asesorów pp: 
Józefa Kafiańskiegu i Maksymiliana Grossa, a na 
sekretarza p. Aleksandra Wróblewskiego. 
Przędewszystkiem zajęto się odczytaniem za- 
twierdzonej ustawy. W myśl tej ustawy, Towa- 
"rzystwo zajmie się kultywowaniom sziuki spie- 
waczej i dramatycznej oraz organizowaniem w ję- 
zyku polskim przedstawień amatorskich drama- 


tycznych i wieczorów muzykalnych i konseriów 


na cele dobroczynne. 

Cele więc nowej instytucyi są nietylko ar- 
tystyczne, lecz zarazem filantropijne, 

Publiczne widowiska, wieczory i konearty 
organizowane będą wyłącznie na celę dabroczyn- 
'ne; 65 procent czystego zysku przeznaczono na 
cele filantropijne, według uznania zarządu Towa- 
rzystwa, zaś 35% tegoż zysku przelewane zostaje 
do kasy Towarzystwa. Towarzystwo ma prawo 


urządzać próby i lekcye dla przygotowania swo- ; 
ich członków do udziału czynnego w przedsta» 


wieniach i koncertach; przy Towarzystwie może 
yé założona szkola muzyczna na instrumentach 

smyczkowych i dętych, zarówno dla dorosłych, 

jak i nieletnich (dla tych ostatnich bezpłatnie). 


Członkowie rzęczywiści płacą 3 rb. wpiso- | 


wego oraz po 6 rb. rocznej składki, protektorzy 
zaś tylko skladkę roczną 6 rb. 


Korzystając z przewidzianego w ustawie pra- ; 


wa, zebranie ogólne postanowiło, aby członkinie 
czynne zwolnione były od wpisowego. i 
Wniosek p. Wróblewskiego, aby każda z sek= 
cyj, na jakie podzielone zostanie Towarzystwo, 
mianowicie: dramatyczna, muzyczna i śpiewacza, 
przyjmowały oddzielnie kandydatów na członków, 
których listę wywieszanoby w lokalu w. ciągu 
dni 14-1u—nie uwzymał się. Natomiast przyjęto 
wniosek p. Grossa, który zaproponował, aby 
w sprawie tej decydował wyłącznie zarząd To- 
warzystwa. | 
Załatwienie spraw, dotyczących zaangażąwa- 
nia dyrektora artystycznego, reżysera i balet- 
mistrza oraz okresienia wysokości ich pensji, 
tudzież wynajęcie lokuiu—-powierzono zarządowi. 
"Dokonane, za pomocą głosowania tajnego, 
wybory dały wynik uastępująwy: Do zarządu we- 
zli pp. Edward Vilipkowski (25 gł.) jako prezes, 


Seweryn Werner (25 gł), jako wiceprezes, Józef | 


Kafiabski (22 gl), jako sekretarz, Stanisław Ja- 
worski (25 gi), jako kasyer, Maksymilian Gross 
(24 gł), jako gospodarz, nadto przez aklamaeję 
„wybrano na pomocnika sekretarza p. Stanisława 
„Jerzmanowskiego. 


Do komisyi rewizyjnej powołano pp.: Józefa: 


Tomaszewskiego (238 gl), Stanislawa Żukowskie- 
go (23 gł.) i Józefa Grzegowskiego (2i gl). 
Zabójstwe. Wczoraj o godz. 8 rano do za- 
imieszkałego przy ul. Długiej X 48 Maksymiliana 
„Bronera, przyszło trzech lndzi. DSłużąca, sądząc, 
że to interesanci, otworzyła drzwi z łańcucha, i 


wpuściła nieznajomych do przedpokoju. Na zapy- | 


tanie, czy Broner jest w domu, służąca odpowie- 
działa przybyszom, że pan jej śpi jeszeze. Wów- 
„czas przybysze zażądali, aby poszła obudzić Bro- 
nera i zameldować, że mają doń pilny interes. 


ROZWOJ, — Poniedziałek, dnia 11 marca 1907 r. 


na wylał. Broner padł trupem na miejscu. Zanim 
zdołano zotjentować się, sprawcy zabójstwa ucie- 


Maksymilian Broner miał lat 39. Od lat kil- 


"go, jako dozorujący nad mularzami a zarazem plat- 


nik. Przed tygodniem, na skutek rozporządzenia 


* zarządu Towarzystwa, wypłaci ostatnie wynagro- 


dzenie mularzom, których komplet zmniejszył się 
do 60 ludzi. 
Jak twierdzą, zabójstwo dokonane zostało na 
podstawie wyroku frakcji rewolucyjnej. 
Odznaczenie. Właściciel pralni chemicznej 
w Łodzi, Jan Cebula, otrzymał na wystawie mię- 


: dzynarodowej w Paryżu za wzorowe ufarbowanie 


Broner, nie pódejrzewając nic złego, wstał z łóż- | 


(ka i zarzuciwszy na siebie marynarkę, nawpół 
w negliżu—udal się do przedpokoju. 

Zaledwie próg przekroczył, jeden z przyby- 
szów wystrzelił z rewolweru 4 razy. Kule ugodzi- 
ły w głowę; jedna z kul trafiła w oko i przeszła 


materyi medal złoty i krzyż zastugi. 
Da kary administracyjnej. Wiadze policyjne 
przedstawiły do kary administracyjnej za nie- 


przestrzeganie przepigów sanitarnych (zanieczy- 
szczenie chodników i ulicy przed nieruchomością) 
Kwaśnera i Lindenfelda (Karola M 13), właści- 
cieli fabryki. i 
Aresztowanie. W grudniu roku zeszłego na 
ulicy Zarzewskiej zabity został kulami rewolwe- 


rowami Józef Gelert. Otóż obecnie aresztowano 
we własuem mieszkaniu przy miicy Widzewskiej 
M 196. jako podejrzanego o to zabójstwo Stani- 
sława Kura. | / 


Bandztyzm. W ubieglą sobotę, około godzi- 
ny 5-ej pọ półudniu do kantoru fabrycznego Otio- 


. I mac RY O E Ą 8 w ta ro aj WP R: ` 1 s 
na tracha, przy ulicy Nawrot nr. 80 wtargneto (kiej, z powodu zbyt monotonnej dekiamacyi za- 


kilku bandytów uzbrojonych w rewolwery. Za- 
stawszy tam kasyera, bandyci pód groźbą rewol- 
werów, zabrali 600 rb., przeznaczone na wypłaty 
dla robotników i zniknęli bezkarnie. | 
Za Stewaurz, muuczycieli chnześcian, Biu- 
ro rekomeadacyj pracy pray Stowarzyszeniu nauczycieli 
podnje do wiadomości, - że biuro rekomenduje uzdainio- 
nych 1 wykwalifisowenych nauczycieli i naucżyciajki 


i w różnych specyglnościach naukowych. Oseby, zglasza- 


jące się da biura w sprawach informącyjnyeh, przyjmują 
dyżurni nauczyełale i nauczgcislki w loksiu Stowarzy- 
szenia (Konstsntynowska 5) w poniedziałki i czwartki 
każdego tygodnia, od godz. 7 do 8 wieczorem. 
Jednocześnie z powyższym w godzinach oznaczo - 
nych odbywa się wypożyczanie książek z czytelni nag- 
czyclelskiaj. e e A i Se 
Cgólmammu osłabięmiu w ciągu ubiegłych dwóch 


(| dni uległo czterech mężczyzn i dwie kobiety, z których 
; dwóch mężczyzn odwiezionych zostało do szpitali, jedza 
kobieta do domu. Wszystkim doraźnej pomocy udzielili 


lekarze Pogotowia. 

ŁZgioduw. Na ul. Piotrkowskiej nr. 97 Kazimierz 
Wesołowski, robotnik, lat 42, bez zmającia i mieszkania, 
znaleziony zostat w stanie zupełnego wyczarpania sił: 
w takim gamym siame znaleziono xa ul, Miisza nr 42 
Leona Michalaka, robotnika, lat 40, także beż zajęcia i 
mieszkania, odwieziono go do'szpitaia Czerwonego Krzyża. 

iagła Śmierć. Wczoraj, o godz. 6 reno, gdy 
ludzie zsczęli się gromadzić w kościels św. Krzyża, )a8- 
kaś staruszka kilkudziesięctaletnia, z nazwiska na razie 


nieznana, nagle zmarła. 

Drobny ogień. Wczoraj, o godz. 61 pół wie- 
czorem l i M oddziały straży ogniowej ochotnicza) zo: 
stały zawegwanó na ul. Zawadzka do domu pod nr. 27, 
gdzie stwierdzogo, że pali się helka w kavala komino- 
wym. Po wyrąbaniu części belki przez toporników I od- 
działa i zalania jej wodą, ogień ugaszono. 

Napad. Wczorsj wieczorem na przechodzącego. 
Józefa Gaubryela, intraligatora, lat 21, napadł jakiś drab 
i nożem zadał mn ranę w lewą ręką. Lekarz Pogotowia 
ranę opatrzył. $ | 

Kradzież komi. Pizy ul. Magistrackiej pod nr. 3 
Abrawowi Goldstejinowi, przedsiębiorcy asenizacyjnamu, 
skradziono parę Koni. 

Keadaieoże. Afńuinistracye fabryczna stwierdziła, 
ij od pewnego czasu w fabryce ake. low. K. Seheibiera 
ne Wodnym Rynku giną towary. W nocy z soboty na 
niedzielę, mimo cCzujnuści w rtujących żołnierzy, skra- 
dzieno 2500 arszynów towaru bawełnianego, oraz kilka- 
naście skrzynek przędzy, ogólnej wartości na sumę oko- 
ło 20000 rb. Na Ślad złodzisjów dotychczas nie natra- 
fiono. f : 
` — W nocy z soboty na niedzielę przy ul. Guberna- 
torskiej nr. 26 do piwnicy, należącej do właściciela skle- 


* pu rzóżniczego Karola Ruprechta, dostali sią za pomocą 


włamania złodzieje i skradli towaru przeszło na 200 rb. 

Wezoraj na pl. Południowej schwytano jednego ze 
złodziejów, Antoniego Andrzejewskiego, Osadzono go 
w więzieniu. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Dziś wieczorem trupa naszego teatru 
czynną będzie w Pabianicach, gdzie odegra «Mo- 
ralnosć pani Dulskiej»-—Gabryeli Zapolskiej, 

— Jairo w teatrze Victoria „Piękna Meksy- 
kanka“, wodewił ©. Danielewskiego. 

— Najbliższą premierą będzie wspaniała tra- 
gedya Juliusza Słowackiego „Lilla Weneda*, któ- 


M ƏT 


arterie wow: PRECZ 
pan Tr też ma rawa | p. ny - 


ra dyrekcya naszego teatru z dużym nakladem 


"pracy i kosztów wystawia po raz pierwszy w nad- 


profesora Rzepki z Warszawy. 
' nym mezzosopranein, 
"ze szczerością, uczucia. 


chodzący czwartek wieczorem w teatrze Victoria. 


Podwieczorek Lutni. Wczorajszy podwieczo- 
rek muzyczny Lutni pod względem artystycznym 
odznaczał się powodzeniem zupełnem. Program 
obfitował w dzieła pierwszorzędnej wartości. Za- 
interesowanie obudził udział we wczorajszym kon- 
cercie pani Waieryi Zienkiewiczowej, uczeniey 
Obdarzona ład- 
p. Zienkiewiezowa śpiewa 

W wykonanych wczoraj 


. pieśniach popis wyróżnial>się świeżością głosu—i 
. uwydainił, iż Spiewaczka-amatorka kształciła sie 


w dobrej 


szkole. Ofiarowała ona słuchaczom: 


al 


'Aryę z op. «Parya» (:Słońce wspaniale...») Mo- 


: lińgki. ` . 


z wielkim pietyzmem. 


niuszki, «Spiew Safi» Niedzielskiego. W odpo- 
wiedz na gorące przyjęcie pani Zienkiewiczowa 
odśpiewała jeszcze nad program «<Dolę» Żarzyc- 
kiego. | i 

= Przy fortepianie zasiądła pani Helena Ma- 
karczykowa, Zarówuo «Polonez B-dur» Chopina, 
Jak i «Chemin faisant en gourani». Gadarda—wy- 
szły jednolicie. | 
~ Żywe siowo miało przedstawicielkę w osobie 
p-ny Stanisławy Zasackiej. Młoda amatorka wy- 
brala na popis utwór Kasprowicza „Wyjątki z moe» 
jej pieśni wieczornej". Utwór, wymagający sub- 
teinego odtworzenia przewodniej myśli poety 
przedstawia trudności, które pokonac mogą ruty= 
nowani amatorzy. W inierpretacyi p-ny Zasace 


trącone zostaly piękne zalety utworu. O wiele 
korzystniej wyszła „Odpowiedź* Tetmajera, od- 
powiadająca więcej rodzajowi uzdolnienia ama- 
torki. ` | 

Podwieczorek zakończył śliczny, nastrojowy 
obraz dramatyczny Idy Pileckiej «Jutro». Człon- 
kowie koła dramatycznego Lutni, odegrali utwór 
Całość z towarzyszeniem 
chórów i gry na organach za sceną—wyszła na- 
der efektownie, malowniczo. Wykonawców szcze- 
rze oklaskiwano. 


~ A „hity“, Na wczorajszy wieczór muzyczny 
do lokalu „Liry* przybyło przeszło 250 osób. Na 
salach panował tłok. ©0000 0ce 

W cząści pierwszej programu wieczoru mu- 
zgeznego odegrano «Przez wdzięczność», kroto- 
chwilę w l akcie Iubowskiego. 

"Amatorzy z zadania wywiązali się wcale do- 
brze. Na szczególne wyróżnienie zasłużył p. Cze- 
slaw Gorzeński, który rolę Wojtusia wykonał z du- 
żym talentem. Mówaież należy się uznanie p. Kras- 
sowskiemu za dobrą reżyseryę. 

W części drugiej popisywały się: orkiestra, 
chóry pod batutą p. Tadeusza Joteyki, Wykonano 
poprawnie «Śmierć Azy»-—Fdwarda Griega, <El- 
legię» —Moniuszki, «Taniec szkieietów»-—Studziń = 
skiego, «Dzwony» —Chopina, orkiestra i fortepian, 
piękny wiersz Ujejskiego a wypowiedział p. Do- 


„Widziadło* Tadeusza Joteyki odśpiewał chór 


mieszany i solo baryton p. Królikiewicz. 


Największe zainteresowanie wzbudziła część 
trzecia, w której orkiestra smyczkowa odegrała 
kilka lżejszych kompozycyj. 

Nastepnie p-na Królikowska i p. Rybicki od- 
śpiewali anet „Błówko” — Nieolala, p. Olejnicki 
wypowiedział deklamacyę, p. Grammeqns odśpięwal 
solo „Dolę*—Zarzyckiego 1 „Pieśń zakazaną” — 
Gastaldana. s a ada 

Utalentowany skrzypek p. Lewandowski z du- 
żą brawurą wykonał na skrzypcach „Legendę* i 
„Kujawiaki*—W ieniawskiego. 

Na zakończenie zaś kuplecista p. Łętowski 
odśpiewa! z dużym humorem kilkanascie kupletów, 
za które nie szczędzono mu braw i dopominakeo 
się o naddatki. Wogóle wszystkich wykonawców 
nagrodzono gromkiemi oklaskami. | | 

Podwieczorek był bardzo urozmaicony, ale 
dlaczego nazwany mistycznymto zagadka. 

Opera dziecięca, | 
_ (Al. Dw.) Występy dziecięcej włoskiej trupy 
operowej cieszyły się zupelnem powodzeniem. W s0- 
bote odegrano „Cyrulika sewilskiego* Rossiniego, 
wczoraj zas „Uórkę regimentu“ Donizettiego. Na 
obu przedstawieniach publiczność wypełniła teatr 


„Wielki po brzegi 0 0 


Przedsiębiorstwo operowe, którego główną 
sprężjną jest prof. Ernest Guerra, dato wyniki 
wyborne. Strona artystyczna wystawienia tych 
dwóch oper, Oparta głównie na recitatiwach uni. 


HB 57 
sonie, a rzadko na pelnych scenach zbiorowych, 
nie szwankowala, w niektórych miejscach mimo- 
woli przechodziło się w komizm, ale to bardzo 


ozwiwworem 


RER zet 


naturalne, kiedy się zobaczy małe dziewczęta, u- 
brane w stroje wykwintne damskie lub chłopców, ` 


wystrojonych za grandów hiszpańskich lub wło- 
skich, lstny teatr maryonetek. Dodajmy Jeszcze 
do tego gestykulacye osób dorosłych, Sceny Zza- 
zdrosne, miłosne...— wszystko to ubawiło dosko- 
"nale licznie zebraną publiczność. 

Na wyróżnienie zasługują: prymadonna, p. L. 
Borelli-Ledi (sopran koloraturowy) i G. Bruno 
(udający tenora); glosy mają przyjemne, tempera- 
ment duży, ze zrozumieniem odtwarzają typy 0d- 
powiednie. Niejedna lub niejeden artysta dorosły 
nie posiada tych przymiotów, eo ci malcy i po- 


zazdrościć im mogliby tego viepła, które od nich | 


wieje i które tak doskonale laczy scenę z audy- 
toryum. | J 
Szkoda tylko, że brak było kompletnej or- 
kiestry, trzeba było łatać i zapełniać luki harmo- 
niczne pianinem, na którem gral sam dyrektor 
Ernest Guerra. 
Upera dziecięca. 


czenie, że trupa dziecięca odśpiewa we wtorek 


ROZWOJ. — Poniedzialek, duia 11 marca 1867 r. 


arian Wz 


ki nie będa sprawdzone pelnomocnictwa. Kogo 
wybrano nieprawidłowo, ten będzie pozbawiony 
mandatu. Należy mieć szacunek dla wszystkich 
posłów. Godność wysokiej Dumy wymaga, abyśmy 
się traktowali wzajemnie z szacunkiem i szano- 


| wali swoje przekonania”. - 


Posel Aleksinskij: «Rozprawy niektórych lu- 


"dzi o sprawiedliwości są dziwne. Nie pozbawiamy 


nikogo prawa poddawania się balotowaniu. Wczo- 


„raj bałotowano przedstawicieli różnych partyj, ba- 


„dów w tej Dumie; 


Proszeni jesteśmy © zazna- ` 


lotujmy i umiarkowanych». 


EZ 
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czucie z powodu śmierci b. członków Rady, więk- 
szością głosów na dni zwykłych posiedzeń wy- 
znaczono środy i soboty. Następnie Rada zajęła 
się wyborem dwóch stałych komisyi i składu oso- 
bistego i projektów praw. 


tetersburg 9 marca. Zlożona z przedstawi- 


, Cieli różnych wydziałów komisja pod przewodni- 


Kapustin żąda, aby zgodnie z wymaganiami ; 


sprawiedliwości prezydyum było reprezentowane 
przez wszystkie partye. Czego się obawia wię- 
kszość? 
obawia się opozycyi i ucieka się do: ochrony 
wzmocnionej? (oklaski na ławach prawicy). 
Fetersberg, 9 marca. Puryszkiewicz popisuje 
się po raz pierwszy przed Dumą :i oświadcza że 
przedstawicielom prawicy nie wypada pełnić urzę- 
przynajmniej on odrzuciłby 


Prezes przerywa mówcy, 
w dalszym ciągu, 


który jednak mówi 
popierając wniosek Aleksiń- 


: skiego o pięciu podsekretarzach, 


w teatrze Wielkim „Lunatyczkę”, operę w 3 ak- | 


tach Belliniego, æ w środę © godz. 4% po polu- | 
dniu przedstawienie dla dzieci „Cyrulik sowilski”. - 
| sę - ograniczona. 


7 teatru.  Wezorajsze widowiska w teatrach 
łódzkich. cieszyły się powodzeniem. Na popoludnio- 
wem przedstawieniu w teatrze Wielkim, gdzie o- 
degrano «Piękną meksykankę», było prawie pel- 
"no. Bawiono się doskonale, oklaskując wszystkich 
wykonawców. | 

Wieczorem w teatrze Victoria dawano świet- 
ną tragi-farsę Zapolskiej „Moralność pani Dul- 
skiej». I tutaj widowisko ściągnęło licznych słu- 


chaczów. Co chwila rozbramiewały gromkie o- 
klaski. | 
* 
(Telefonem). 


Loterya. Dziś w 1 dniu ciągnienia Il-ej kla- 
sy 188 loteryi klasycznej padły następujące wa- 
żniejsze wygrane: 

10000 rb. nr. 16824. 

-2000 rb. nr. 10417. 

606 rb. nr. 2276, 10765, 

400 rb. nr. 2567, 7139, 19131. 


PEETA aena 


Dla robotników bez pracy 
dotkniętych lokantem. 


| aoc nad 


- A Ql rh, ~~ Marcin Kaczorowski z cukierni Rosz- 
kowskiego 6 rb. — 8. Zejman, jako odabrany dług, 3 rb. 


A Na al 
DORIS OCGOG 


_. Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 


i własne. 


sobotnie 


Petersburg, 9 marca. Posiedzenie 
min. 22 rano pod 


rozpoczęło się 0 godz. 11-8) 
przewodnictwem Gołowina. ; 
są wybory podsekretarzów, oraz sprawa okre- 
ślenia ich liczby. Głosy Z lewicy: «Pięciu, jak 
w roku ubięgłym». Jeden z posłów Z gub. miń. 
skiej proponuje siedmiu albo ośmiu. Kapustin 
proponuje, aby balotować wszystkich, którzy po- 
stawią kandydatury; ten, kto otrzyma absolutną 
większość, będzie uważany za wybranego. Posel 
Mielnik żąda powiększenia liczby sekretarzów 
(wołania wśród lewicy: pięciu, Osebl, Ryga, pię- 
ciu dosyć!) |lwaszezenko prosi, aby celem uczy- 
nienia zadość żądaniom umiarkowanych, powię- 
kszyć liczbę sekrętarzów. je 
aby, nie określając liczby sekretarzów, uważać 
za wybranych tych, którzy otrzymają absolutną 
większość. Muchmudow, posel z gub. bakunńskiej, 
woła: «Zwracam się dọ przedstawicieli narodu, 
"a nie do popieczników Stołypinal» (Krzyki śród 
prawicy: «Precz! Odebrać głos mówcyl>. Skrajna 
lewica bije oklaski. Wzmaga się wrzawa). 
Przewodniczący: «Prawo czynienia uwag Mów- 
gom posiada wyłącznie przewodniczący — i nikt 
pozatem (oklaski śród lewicy i w centram). Na- 
stępnie oswiadczam posiowi Muchmudowi, że wszy- 
sey tu obecni są przedstawicielami narodu, dopó- 


Uehwalono oddać pod głosówanie wniosek 
podsykretarzów 


Oibrzymią większością wniosek przyjęto. Pra- 
wica głosowała za wniosktem. 

Feiersburg, 9 marca. O godz. 12 ej min. 30 
urządzono przerwę, która trwała godzinę, poczem 
rozpoczęło się głosowanie kartkami na podsekre- 


 tarzów Dumy. 


REEDA NN 


| pujący podsekretarze w liczbie pięciu: 


O godz. 3-ej min. 20 ogłoszono wynik nastę- 
pujący: Uspienskij (lewiea) otrzymał 325 głosów, 
posiępowiec Maksiutow —322, konstytucyonalista 
demokrata Charlamow, oraz socyal-demokraci Kar- 
taszew i Saltykow po 320, październikowcy: Wo- 
ronecow, Weljaminow, Warumsekret, lwaszczenko 
i ks. Kurahin — od 67 do 90 i pozostali od 2 
do 8. Na balotowanie zgadza się pierwszych pię- 
ciu, Iwaszczenko i Kurakin. 

Petersburg, 9 marca. Wybrani zostali nastę- 


rewolucyonista Uspienskij (355 gałek przeciw 103), 
konstyt.- demokrata Charłamow (360 przeciw 98), 
sympatyk socyal demokracyi Kartaszew (356 prze- 


| ciw 103), socyal demokrata Saltykow (317 prze- 


ciw 141), kopst,-demokrata Maksiudow (359 gto- 


;sów przeciw 99). Z pesród. pozostałych, którzy 


' poddali się bałotowamiu, otrzymali: 
: kowey ks. Knrakin (181 głosów przeciw 277) i 


październi- 


Iwaszczenko (90 przeciw 368). -- 
tetersbtwug, 9 marca. 


 jęcie regulaminu, opracowanego przez pierwszą 


| nie zmian. 


Dumę, nie pozbawiając jednak obecnej Damy 
możności poczynienia w przyszłości w reguiami- 


prote- 
Z pra: 


Izba zgadza się niemal jednogłośnie, 
stuje deimonsiracyjnie tylko jeden głos 
wicy. 

Następnie prezes wyjaśnia, w jaki sposób 
Duma ma być podzielona na oddziały, celem 
sprawdzenia pełnomocnictw posłów, oraz zaprow 


 ponowal. aby członkowie prezydyum, oraz kandy- 


Na porządku dziennym 


Maklakow proponuje, 


daci, wskazani przez Dumę, opuścili salę, celem 
przeprowadzenia glosowania. 

Dalej prezes oznajmia, że otrzymał wniosek 
nagły od posła Harusa w imieniu frakcyi socyal.. 
demokratów, że odmówił odczytania wniosku aż 
do ezasę sprawdzenia pełnomocnictw przynajmniej 
polowy posiów. Po załatwieniu czynności orga- 
nizacyjnych poseł Harus otrzyma głos jeden 


z pierwszych. 


Prezes proponuje, aby zawiesić posiedzenie 
aż do czasu, kiedy oddziały ukończą sprawdzanie 
pełnomocnictw połowy posłów, t. j. do środy lub 
czwartku. 

O godz. 5-ej po południu urządzono przerwę. 

Petersburg, 9 marca. O godz. 5-ej min. 55 
posiedzenie wznowiono; oddziały odczytują nazwi- 
ska pósłów. 

, ,Ó godz. 6-ej min. 15 posiedzenie zawieszono 
do środy lub czwartku. | 


Petersburg 9-go marca. Drugie posiedzenie 


ady państwa rozpocząło się o godz, 9 min, 8 


w obecności 158 członków. Na posiedzeniu byli 
Wówczas ministrowie skarbu i oświaty oraz głó- 
wny zarządca wydzialu rolnictwa. 

Po odczytania zawierających podziękowania 
telegramów od rodzin, którym wyrażóno współ» 


Cóż to jest za opozycyjna Izba, która 


. uwolnienia Petrowa. 


RA 


ctwem wiceministra spraw wewnętrznych, Maka-. 

rowa, rozważyła projekt nowej ustawy policyjnej. 
Po uprzedniem rozważeniu przez radę mini- 

strów projekt będzie wniesiony do Dumy. 
setersburg, 9 marca, Pełnomocnicy frakeyi 


, parlameńtarnej k.-d., Struwe i Fedorow, byli dziś 


w sprawie duchownego Petrowa u metropolity 
Antoniusza, który oświadczył, że znieść wyroku 
sądu nie może i nie wniesie do synodu projektu 
Frakcya uchwaliła zwrócić 
się z prośbą do oberprokuratora synodu lzwol- 
skiego 


Potersbuig, 9 marca. W lokalu poselstwa 


japońskiego odbyło się pierwsze zebranie delega- 
taki urząd (poruszenie w centrum i śród lewicy). 


cyi rosyjskiej i japońskiej w Sprawie zawarcia 
konwencji kolejowej i połączenia linii w Kuan- 
czentsi. Przewodniczyli rozprawom: posel japos- 
ski Monoto i wiceprezes zarządu Towarz. kolei 


„ wschodnio-chińskiej, Wensel. 


(Makłakowa; liczba osób, których kandydatury na ` 
mogą być postawione, jest nie- | 


Petersburg, 9 marca, Ministeryam spraw 
wewauętrznych opracowało projekt ustawy 9 rzą- 


: dowych komisarzach okręgowych, którzy mają być 


powołani na miejsce naczelników ziemskich. 
Petersburg 9 marca. Komunikat urzędowy. 
Ministeryum spraw wewuętrzuych opracowało pro- 
jekt ustawy œo rządowych komisacząch okręgo- 
wych. Ze wzgledu na to, źe na zasadzie Najwyż» 


' szego ukazu z dn. 5 paździęrnika 19v6 r. stano” 


SOCYAl- 


i - cyjnych. 
Zaproponowano przy- ` 


wisko naczelnika ziemskiego utraciło w znacznym 
stopniu charakter względnie polityczny, że wogó» 
le z zakresu kowpetencpi naczelnika ziemskiego 
odpadają wszysikie najeharakterystyczniejsze ży- 
wioły, ministeryam spraw wewnętrznych doszło 


do wniosku, że należy znieść zupełnie iustytucyę 


naczelników ziemskich okrędowych, a utrzymać 
tylko sam okrąg, jako jednostkę zarządu, będącą 
lącznikiem pomiędzy organizacyą gminy a zarzą” 
dem powiatowym. 

[aka oryanizacypa okręgowa winna ześrodko- 
wywać się w osobie jednego przedstawicielą wła- 
dzy ogólnorządowej, rządowego komisarza okęgo- 
wego, nia krępowanego przez żadnó wpływy miej- 
scowe, nie ograniczonego przez żadne celę zarzę- 
da, a którego zadaniem byłoby konirolować le- 
galnośc postępowania niższych władz miejscowych 
i ujsdnostajniać działalńość tych urzędników w dzio- 
dzinie włożonych na nich obowiąsków administra- 

Wiadza komisarza rozciąga się na wszystkich 
mieszkańców okręgu bez różnicy stanu, ua wszyst- 
kie znajdujące się w obrębie okręgu iustytucye 
zarządu miejscowego, Z wyjątkiem justytucy! miej- 
skich i sposecznych, oraz urzędników policji ogól- 
nej. Do zakresu działania komisarza należą sprae 
wy w zarządzie rolnym, wiejskim i gminnym, abo- 
wiązki w sprawie urządzenia organizacyi ¿rolnej 


wieśniaków, oraz zarząd spraw co do poboru po~ 


datków gruntowych. wreszcie sprawy powinności 
wojskowej i dostarczania koni. 5 

Mały zakres kompetencyi komisarzów, w po. 
równaniu z zakresem działania naczelników gioi- 
skich umożliwia ograniczenie się do liczby komisa- 
rzów w przybiszęnia 0 polowę mniejsze; (2,487) 
od iiczby naczelników zismakich; z tej przyczyny 
zamierzowo utworzyć 1,409 posad komisarzów 
z tem zastrzeżeniem, aby liczkę oxręgów komiisa- 
ryów w każdym powiecie ustanawiało ministeryum 
spraw wewnętrznych i aby granice okręgów usta- 
nawiała rada gubernialna na zasadzie opinii rady 
powiatowej. = 

Kielos, 9 marca. W pobliżu siacyi Sławków 
niewykryci sprawcy dali z zasadzki z karabinów 
Mauzera około 100 strzałów. do 2 strażników 
ziemskich, którzy nie odnieśli szwanku, Napast- 
nicy zbiegli wysłano za nimi pościg. | 

Kutas, 9 marca. W kasyera kasy rządowej, 


` który wiózł pieniądze, rzucono trzy bomby. Dwaj 


strażnicy zostali zabici, kilku przechodniów ode 
niosio rany. Sprawcy. zamachu porwali worek 
z 15,000 rubli i -zbięgli. e | 
 Kaługa, 9 marca. Na stacyi Kaluga zaszedł 
wczoraj wypadek następujący; SSE 
Parowóz, podjeżdżając do wagonu służbowego. 
celem przyczepienia go do pociągu, pohnął silnie 
i uszkodził wagon służbowy, w którym byli ga- 
bernator kałuski, zarządca kancelaryi guberna- 


tora, lokaj, dwaj strażnicy, przewodnik i palacz. 
Gubernaiorowi spadł na głowę lichtarz, powedu- 
jąc” bolesne * potłuczenie. Zarządca 


TOWOZU. 

Qdesa, 9 marea. Rada uniwersytetu uchwa- 
Hla wznowić wykłady w periedzialek. 

Kronsztad, 9 marca. Z fortu Aleksandra dono- 
szą, że w stanie'zdrowia dr. Padlewskiego, który za- 
chorował na dżumę gruczołową, zaszło polepsze- | 
nie. "Temperatura spada, świadomość zupełna. 

Faryż, 9 marca. 
'pogłoskom, 
waniach, które prowadzą Rosya, Anglia i Japonia. 

Waszyngton, 9 marca. Wedlug wiadomości 
ze źródeł miarodajnych koła rządowe zastanawiają : 
się powaźnie nad sprawą wy łączenia raz na za- 
'wsze wysp filipińskich ze sfery . polityki między- | 
narodowej, aby wyspy te nie mogły już być kie- 
„dyxołwiek przyczyną wojny. Zdaje się, że istnieje 
zamiar ogłoszenia wysp za neutralne, 

4 


Petersburg, 10 marca. | 
no ogloszenie naczelnika miasta, w którem, z po- 
wodu odbytego dnia 6 b. m. w uniwersytecie ze- 
' brania z udziałem osób postronnych, robotników 
i członków Dumy państwowej, oświadcza, że przy- 
wiązując z jednej strony należytą wagę do ochro- 
ny, udzielonych Najwyżej wyższym zakładom 
naukowym ich praw autonomicznych, dotyczących 
jedynie ieh samorządu wewnętrznego, z drugiej 
nie ma prawa pozwalać, w obrębie uczelni na 
takie objawy życia społecznego, które, według 
'praw istniejących, podlegają specyalnym przepi- 
som o urządzaniu zebrań publicznych. 

Naczelnik miasta ogłasza, że wstęp osób po- 
stronnych na zebrania studenckie jest wzbronio- 
ny, niewykonanie zaś żądania tego pociągnie za 
sobą interwencyę policyi, rozwiązanie nielegalne- i 
go zebrania oraz pociągnięcie winnych do odpo- 
„wiedzialności administracyjnej. 
| Petersburg, 10 marca. Senat pozostawił bez 
skutku skargę prof. Łomszakowa na postanowie- 
nie gubernatora petersburskiego, mocą którego 
/Łomszakow skazany został na tysiąc rubli grzy- 
'wien pał rozpowszęchnianie odezw kadeckich. 

(ersburg, 10 marca. Rada państwa. Do 
komisy "składu osobistego i organizacyi wewnętrz- 
mej wybrani zostali Turau, Styszynskij, Anicz KOW, 
Butlerow, Grimm. Kamieński, Szmeman, hr. Tysz- 
'kiewicz, ks. Golicyn (drugi), Uszakow; do komi- 
syi projektów prawodawczych—Naryszkin, Zino- 
wiew, Engelhardt, Kowalewskij, Manuchia, Glecz- 
mer, "Nolde, Irepow, Sergiejewicz, Łukjanow, Sa- 
marin,. Saburow, Taganiew, Dobiecki, Sablew; do 
'komisyi finansowej —Trubnikow, Manuiłow, Cze- 
„rewauskij. 

Uchwalono regulamin z poprawką redakcyj- 
ną art. 140. Posiedzenie zamknięto o godz. 12 m. 
'30 W nocy. 

Petersburg, 10 marca. Wczoraj o godzinie | 
-ej po południu w gmachu Damy państwowej za- 
palila się podłoga pod posadzką w korytarzu cer- 
'kiewnym.. Przy puszezają, ze pożar wynikł od nie- 
zagaszonego papierosa, wrzuconego do kanału wen- 
tylacyjnego. Pożar stłnmiła straż "ogniowa. Uszko- : 
dzenia nieznaczne. . 

Feńza, 10 marca. Do mieszkania. nac zenka 
stacyi W czasie postoju poćiągu wiargnęło dwóch 
uzbrojonych, którzy zabrawszy z worka 2 ,000 rb. 
zbiegli. . 
Moskwa, 10 marca. Z liczby 48 drukarń, 
wchodzących w skład związku właścicieli, 28 dru- | 
karń ogłosiło obrachunek z robotnikami w ter- ; 
minie dwutygodniowym; z ią chwilą rozpoczyna ; 
jsię lokaut. Związek robotników postanowił .zer- 
„wać stosunki ze związkiem właścicieli drukarń i 

„rozpocząć rokowania pojednawcze z poszczegól- ; 
nemi właścicielami drukarń. 
, Moskwa, 10 marca. Strejk tramwajów miej- 
skich zupełny. Zastrejkowali robotnicy. elek- 
Arycznej stacyi centralnej oraz stacji, dostarcza- 
jjących energii dla tramwajów miejskich. 

Moskwa, 10 marea. Rada uniwersytetu po- ; 
deciła zarządowi wydać naczelnikowi miasta pla- : 
ny gmachów uniwersyteckich. 

Moskwa, 10 marca, Aresztowano adw. przy- ` 
'sięglego. Zdanowa pod zarzutem ograbieria ka- 
igyera instytutu rolniczo-gospodarskiego Riesza, 
dokonanego przed kilku dniami, 

Moskwa, 10 marca. Aresztowanie adwokaia 

przysięgłego Zdanowa, podejrzanego 0 udział 


kaneelaryi | 
„spadł i potlukł się, pozostali są również potłu- 
czeni. Wypadek zaszedł skutkiem zepsucia się pa- - 


«Petit Parisien» zaprzecza | 
że Francya uczestniczy w rokowa- | 


Na ulicach rozlepio- | 


| 


| 
$ 
| 
| 
| 
f 
| 
| 
| 


` miu, jako podejrzana o wspófuczestniciwo 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 11 marca 1907 r. 


w ograbieniu kasyera instytutu rolniczo-gospo- 
darczego, naprowadziło na ślad całej organizacji, 
zajmującej się eksproprjacyą. 
_". Mekylów Podolski, 10 marca. Rozlepiono na 
ulicach ogłoszenie, w 'którem genarał-gubernator 
wobec pogłosek o pogromie, uprzedza ludność, 
że do żadnych pogromów, ani wogóle gwaltów 
nie dopuści. Podżegacze oraz gwałcicieie będą 
sądzeni według przepisów stanu wojennego. 
Elizawetgrad, 10 marea. W pobliżu szpita- 
la Czerwonego Krzyża wystrzałem, danym w okno 
wagonu tramwajowego, zabity został znany przy- 
wódea drużyny bojowej „Związku narodu rosyj- 
skiego“ Aleksander Proc chorow. Zabójca zbiegł, 
Gdasa, 10 marca. W fihi banku rosyjskie- 
go dla handlu zewnętrznego u urzędnika Kuzmi- 
na w czasie rewiząi znaleziono pięć napełnio- 
| nyeh bomb. Knónin zbiegł. 
Udesa, 10 marca. We wsi Dowgolewka do 
. mieszkania policyanta rzucono bombę. Poszko- 
dowanych niema, sprawca zbiegł. 
Paryź, 10 marca. Strejkujący robotnicy sta- 
cyi ełektrycznej, wobec zaspokojenia większości 
żądań ich, w szezególności zaś Żądania, dotyczą- 
cego kas emerytalnych, uchwalili dziś rano przy- 
stąpić do pracy.. i 
Paryż, 10 marċa. Rata ministrów poleciła 
ministrom Piquatowi i Vivianjemu przystąpić wspól- 
nie do robót przedwstępnych dla opracowania no- 
wej ustawy 0 odpowiedzialności rządu za niesz- 
częśliwe wypadki, których ofiarami padają fun- 
kcyonaryusze wojskowi przy wykonywaniu obo - 
wiązków służbowych lub w związku z działalno- 
ścią służbową. 


DZIENNE. 


Petersburg, 11 marca. Niektóre z gazet, po- 
dając szczegóły przeprowadzonej w dniu 3 b. m. 
rewizyi w internacie instytutu politechnicznego, 
podczas której znaleziono bomby nabite, broń i 
literaturę nielegalną, między innemi wskazały, że 
w liczbie zamieszanych do sprawy tej i areszto- 
wanych byli dwaj posłowie do Dumy państwowej, 
którzy wszelako po ustanowieniu tożsamości 0so- 
bistej, natychmiast zostali uwolnieni. 
są nieprawdziwe. Pośród osób aresztowanych za 
uczestnietwo we wspomnianej sprawie posłów do 
Dumy państwowej mie było. W danym wypadku 
nie mogli być oni uwolnieni, albowiem natychmiast 
wytoczonoby przeciwko nim śledztwo. 


Petersburg, 11 marca. Pod przewodnictwem 
ministra handlu wznowiono narady w kwestyi 
robotniczej. Przemystowcy przyjęli wogóle pro- 
jekt ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków, 
ala co do „poszczeg ólnych artykałów wypowiadają 
niezgodność poglądów. Główną przyczyna niepo- 


chorych, przyczem zgadzają się na powiększenie 


| dą dziś. 

Petersburg, 11 marca. Na posiedzeniu komi- 
syi kadetów w kwestyi prawodawstwa robotni- 
czego pod przewodnictwem Struwego, postang- 
wiono wnieść do Dumy państwowej w imieniu ka- 
detów projekt do prawa o związkach zawodowych 
i swobodzie strejków. Komisya 7 zajęta jest obecnie 
opracowaniem zamierzeń prawodawczych, będą - 
cych zdaniem partyi korekturą wniesionych z ini- 
cyatywy rady ministrów projektów do prawodaw- 
stwa robotniczego. 

Petersburg, 11 marca. Na odbyiem nadzwy- 
czajnem zebraniu Czerwonego Krzyża stwierdzono, 
że Czerwony Krzyż karmi codziennie w guber- 


niach dotkniętych nieurodzajem w jadalniach 


„ swoich około 400000 ludzi. Wartość obiadu oko- 


| ło 4 kop. Oprócz tego otrzymało pomoc w zbożu 
; 200000 ludzi. Oddziały lekarskie wysłano do pro- 
wincyi Akmalińskiej i Turgiejskiej i gub; Sara- 
towskiej. Siostry Miosierdzia wysłano. do gub. 
samarskiej, lekarzy do tambowskiej. 
W dniu 8 b. m. na. pomoce dotkniętym nie- 
urodzajem było w Głownyn: zarządzie Czerwone- 
go Krzyża rb. 3,536,161, wydano rb. 2,950,766. 
= Sewastopol, 11 marca. Raniona przy zama- 
chu na życie gen. Nidplujewa odpryskami bomby 
| żydówka. Smoleńska, osadzona zostala w więzie- 
W Zä- 
machu. 

Elizawetgrad, 11 marca. Przybył tu komen- 
aerowany przez kuratora okręgu naukowego ode- 
skiego specyalny rewizor, w celu przeprowadzenia 


sledzbwa w miejscowych tutejszych zakładach na- 


Pogłoski te. 


rozumienia jest kwestya o wsparciach przy krót- ; 
| koterminowej utracie zdolności do praey. Prze- 
mysłowcy cheg włożyć te wydatki na barki kas. 


swych wkładów. Nad kwestyą tą obrađowac bę- 
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ukowych o wypadkach, które wywołały bezrobe- 
cie, a następnie masowe wydalania uezałów. Wczo-- 
rajsze zabójstwo bojowea związku narodu rosyj- 
skiego Porchorowa wywołało w mieście znaczne 
zaniepokojenie, zwłaszeza wobec oczekiwanej u- 
roczystości z powodu rocznicy związku, Jako pe- 
dejrzanego o zabójstwo, raniono jednego roba- 
tnika. 

Humań, 11 marca. Za propagande wśród 
włościan agitator Szewczenko skazany został 
przez izbę sądową kijowską na pół roku osadze- 
nia w twierdzy. 

Ekaterynodar, 11 marca. Sąd wojednó-polowy. 
skazał dwie osoby na 12 lat ciężkich robót za. 
napad rozbójniczy w stanicy Perejasławskiej. 

Londyn, 11 marca. Najjaśniejsza Cesarzowa 
Marya Teodorówna i Królowa Aleksandra zwie- 
dziły szpital w Whitechapel, gdzie pracuje około 
600 sióstr miłosierdzia i 500 studentów i maó- 
stwo jest chorych, którzy  Dostojnym Gościom 
urządzili owacyę. Po szczegółowem obejrzeniu 
szpitała Ich Cesarskie Mości wyraziły administra« 
cyi zupełne zadowolenie. Odwiedziny te wywoła» 
dy tu najlepsze wrażenie. 

Londyn, 11 marca. Cesarzowa Marya Teodo- 
równa, królowa, książę i księżna Walii zwiedźili 
pałac 'puekinkhamski i zamek windsorski; oglą- 
dali sale historyczne i mauzoleum, w którem jest 
pochowana królowa Wiktorya. Wieczorem w pa- 
łacu „buckinghamskim odbył się obiad galowy na 
cześć rocznicy Ślubnej pary królewskiej. Byli 
obecni członkowie rodziny królewskiej i BRE 
wiciele eiała dyplomatycznego. 


Z ostatniej chwili. 


Rezultaty rewizyi. 

W uzupełnieniu wiadomości, podanej na in- 
nem miejscu, komunikują nam,. że podczas doko-. 
nanej rewizyi w mieszkaniu członka straży ognio- 
wej Tow. akc. K. Scheiblera — 34-letniego Jó- 
zefa Borkowskiego, prócz nielegalnych broszur 
znaleziono rurę miedzianą z lontem dla spowodo- 
wania wybuchu bomby, znaczny zapas materyału. 
wybuchowego (dynamitu i nitrogliceryny); następ- 
nie różne instrukcye w odbitkach na hektografie, 
dotyczące wskazówek, jak należy dokonywać ba- 
rykady, podkopy, na i związane z tem 
roboty podziemne; jaki sposób. odbywać ówi= 
czenia z bronia s systemu Mausera :i i Brow- 
ninga i t. p. 

Wszystkie broszury, przyrządy i A al 
wybuchowe żandarmerya skonńskowała. LĄ, 

Józefa Borkowskiego pod, inyi konwojem 
przeprowadzono do więzienia. 


Z rusztowania. 


Dziś o godzinie 11 rano Z rusztowania, zało- 
żonego około domu Ne 77 przy Sredniej, spadł 
mularz, Stanisław Policzkowski, z wysokości 2-g0 
piętra. Policzkowski poniósł obrażenia czaszki, 
ręki i całego ciała. W stanie beznadziejnym Po- 
gotowie odwiozło Policzkowskiego do szpitala 


małżonków AAL 
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Z WARSZAWY. 


* Q Genzure ogloszeń. 


Donosibśmy w swoim czasie 0 usiłowaniach 


inspektora drukarń m. Warszawy co do zmusze- 
nia wydawnictwa »Dzwonu Polskiego< do cenzu- 
rowania ogłoszeń w dobie obecnej tak samo, jak 
za istnienia cenzury. P. Tadeuszowi Sierzputow- 
skiemu, jako b. redaktorowi i wydawcy wytoczo- 
no sprawę karną Ż art. 34 ust. o karach, wymie- 
rzonych przez sędziów pokoju, grożącą aresztem 


do dni 30, lub karą pieniężną do 100 rb. W swoim 


czasie zawiadomiliśmy czytelników naszych, że sę- 
dzia pokoju p. Sierzputowskiego od wszelkiej od- 
powiedzialnosci uwolnił. 


“Otóż sprawa ta, z apelacyi inspektora dru- 


karú, przeniesiona została do Zjazdu sędziów po- 
koju m. Warszawy i w sobotę właśnie przez ię 
instancyę osądzona, ——— 
Pomotnik inspektora drukarń. skarżąc się na 
niejednostajną pod tym względem praktykę sę- 
dziów pokoju wnosił o skazanie p. T. Sierzpu- 
towskiego,: a tem samem o uznanie, że dział o- 


głosżeń w. czasopismach, na równi z wszelkiemi ; 
inseratami drukowanemi oddźielnie, powinien być 


cenzurowany. Żądanie to opierał między. inemi 
na tem, że według wyjaśnienia senatu Z r. 1871 
ogłoszenia w tych. czasopismach, które wydawane 


byly-bez cenzury prewencyjnej, podlegały mimo 


to cenzurze policyjnej. 
Argamentacyę 
putowskiego, adw. przys. S. Paciorkowski, dowo» 
dząc, że istota i cała wartos reformy prasowej 
polega na. tem właśnie, żę w ezasopismach znie- 
siona została wszelka kontrola i opieka admini- 
atracyi pad słowem drukowanem a pozostawiona 
jedynie odpowiedzialność sądowa za przestępstwa 
prasowe, ditykuł zas I ukazu z d. 24 listopada 
st. st. r. 1905, znosząc wogóle «cenzurę wydaw- 
nictw», tem samem zniósł cenzurę nie tylko tek- 
stn rozumowanego, lecz tem więcej działu ogło- 
szeniowego czasopism. ` DEK | 
-Żjażd sędziów pokoju, podzielając wywody 
obrońcy "p. Tadeusza Sierzputowskiego od wszel- 
kiej. odpowiedzialności uwolnił. | 


E, pomocnik inspektora drukarń dla rzeko- 


mego wyjaśnienia kwestyi, zapowiedział podanie 
do Senatu skargi kasacyjnej. 
‘> Tajemnicze zabójstwo. 
"Woczoraj, o godz. 8 wiecz., 
M 


w podwórze do- 


Każdego eznsu do nabycia, TIE 
majątek ziemski Beornów 
włók 10, poczta końskie, gub. radomska, 
Przy szosie. Bez. służebności Ziemia. w 
kulturze. © Gospodarstwo płodo ziemne. 
W pachcie krów 30. W blizkości obozów © 
i młyna wielkiego oraz, budującej się go- 
rzelni. W ziemi ruda żelazna, piasko- 
wiee i glinka. Ogrody l stawy, przepły- 
wowe, Bliższe szczegoły na miejscu lub 
w Łodzi, ul. Andrzeja 37 m. 12. 333351 
Zakład naukowy żeński | 
A ROTHERT. 
Lekcye. rozpoczynają Się we. 
wtorek 12/11. - 334—1 


DER O ERZE AC PE ANN 
Potrzebny jest j 

- inteligentny ; CZ ŁO W E K 
znający dobrze krajowe języki, z kapi- | 
tałem przyn. 360, do samodzielnego pro” 
wadzenią. interesu: jako przedstawieleł 
wszeczświatowo słynnej firmy NA Łódź. 
Oferty przęjmuja Administr. „Rozwoju ; 
pod , Przeds'ąwieiel, 386—3—1 . 


kosztuje 
modnego 


GRUNT FABRYCZNY 
< w Królewcu (Prusy) 
z komun:kacyą kole'ową m 
t nowo wybudowaną, wzorowo u“ 
rządzoną odlewnią żeleża | 
B do sprzedania "GE: 


tę zbijał obrońca red. Sierz- 


imiodzieńiec 


na wełnianej wacie od rb..18. Kur- 6 
tki z wełnianego grubego materywła | 
od rb. 9.50. | 
kamgarnu od rb. 4.75. Kamizelki || - 

modne kolorowa od rb. 3.50. Wielki gi 
wybór ubrań uczniowskich i dzie- gi 

| cinnych po nizkich cenach w od- $i 

| dziale męzkim u „A 


EM LA SCHMECHLA, 
Łódź, Piotrkowska 98, > 
Warszawa, Marszałkowska 130 i 


20-kilkoletni, za którym cichaczem wsunęło się 


, kilku mężczyzn. | m 

Gdy nieznajomy wychodził z domu. nagle pa- 
dły strzaly z brauningów i nieznajomy padł tru- 
-pem na miejscu. Sprawcy zabójstwa zbiegli. 
|  , Zabity nazywa się Jan Morawski; pracował, 
, jako subiekt, w jednej z cukierni. Powody zbro- 
dni nieznane, 


Z KRÓLESTWA. 


w 
Napad na kasyera. Donoszą z Radomia: 
„W dniu 5-ym marca, gdy buchalter rządu 


p 
i 
$ 


AIKEN EEE Ninen ni 


;. urzędnikom, po drodze napadł go jakiś człowiek, 
„który wyrwał mu portfel z pieniędzmi i zbiegl. 
Dodać należy, że wraz z p. Duszyńskim szedł 

woźny Komorowski z workiem, w którym znajdo- 


wała się drobna moneta, i napastnika nie widział; 
podbiegł on z tyłu, wyrwał buchalterowi portfel © 


z pod pachy i cofnął się w tył. 


ochrony, policya poleciła go aresztować. 
| . Najgorzej na tem wyszli urzędnicy rządu gu- 
bernialnego, którym z powodu napadu nie wypła- 
| 60n0 nensyt*. 


i Przy wyborach do „hrabstwa londyńskiego”, 
„czyli grupy administracyjnej, równej mniej więcej 
departameutowi francuskiemu, stronnictwo: pro- 
gresistów, propagujące <socyalizm gminny”, po- 
"niosło klęskę stanowczą, Stronnictwo to, które 
od lat 18-tu dzierżyło w swych rękach władzę i 
zaprowadziło monopol elektryczności,  tudzieź 
monopol mleczny i węglowy, wywołało rozgory- 
czenie swą gospodarką finansową i propagandą 
zawiści klasowej, że przy wyborach ostatnich 


straciło 39 mandatów i znalazłszy się w mniej- ` 


szości, pozbawione jest tem samem wpływu roz- 
strzygającęgo na rozwój administracyi gminnej. 
Do walki z socyalistycznym „postępem” wy- 
stapi] z niesłychaną . energią liberalizm angielski, 
a rewelacye, które ogłosiły «Daily News” i „Da- 


lly Chronicle” o gospodarce „czerwonego Sztan- 
daru,” frymarczącego budżetem na korzyść rad-. 
nych socyalistycznych i calego sztabu ich przyja- 


AA 


° 14, 


A.A. 


torzy złożą oferty: 
Składowa nr. 13- 


garnitur merynarkowy Z 7 


szewiotu. Palta zimowe zwoju”. 


Spodnie z dobrego ją  ŻbY 
do 8 g. 
m. 14. 


K 


zdrowe. 


bonkowkR, 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 11 marca 1907 r. 


gubernialnego w Radomiu, p. Duszyński, otrzymał ; [= 
4,000 rb. z kasy skarbówej na wypłaty pensyi | 


Ponieważ p. Duszyński nie chciał, wychodzące 
z kasy, zgodzić się na towarzyszenie mu agenta 


Kięska socyalistów angie!skich.. 


0 O ET TA. 


Drobne ogłoszenia. 


Kantor „Pomue”, Przejazd 
poleca służbę domową 
z bardzo dobremi świadectwami 
iKerzystne posady dla bon, po- 
« lek i niemek. Biuro Rościszew" 
skiej, Przejazd 14 (parte). 
A! Dubeltówka „Lancastra“*, awa charty 

* angielskie, Olbrzymi pies z gór sY- 
Bernarda odznaczony medalem srebrnym, 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Ama- 
W-ny Mąkowski, 


H iurowe urządzenie tanio do odstąpie- 
nia Wiadomośc w administracyi „Ro- 


De oustąpienia Biuro rekomendacyjne 
nauczycielek, of:egalistów, bon i słu- 

Wiadomość w Biurze j 
T., Jastrzębskiego, Piotrkowska 18, od 4 


oiepsaa krótki, czarny do sprzedania 
z dobrym głosem. Ul. Benedykta 43, 


anior służących, Piotrkowska 92 w po* 
ma do umieszczenia wielki 
wybór kucharek, pokojówek, niańką z dłu- 
goletniem świadectwem i 2 mamki młode, 


0 Z O a O OTO WED 

Mez 2 Singera, prawie nowe, bg- 
perscieniowa i maszyna 

ręczna za 16 rubli. Dzielna 28 m. 2. 


ciół, zdyskredytowaly socyałizm nawet w szero-- 
kich kołach jego dotychczasowych stronników f 
sympatyków. Szczególnie charakżerystyczne są 
_ metódy socyalistycznej „oświaty,” które zdema- 
, skowalła prasa liberalna. A ga 
? Kontragitacya byla tak skuteczna, że „dziś 
już w hrabstwie londyńskiem odebrano socyali- 
stom ster administracyi gminnej, a jak donosi 
„Daily Mail”, nawet w dzielnicy West Ham, za- 
mieszkanej przeważnie przez proletaryat, ode- 
zwały się na zgromadzeniu obywateli w sprawie 
reformy podatkowej gromkie okrzyki: | 

«Precz z zagranicznymi dyablami i ich so- 
cyalizmem! M 


| 
| 


powinkiarawwwneowacą tratatgę 


mi wwie 


Na ogólne żądanie odbędą się 
jeszcze dwa przedstawienia | 
| 
I 


Imkomitej operowej tropy dziec tej, | 


| we wtorek, w teatrze Wisikim 


LUNATYCZKA 


opera w trzech aktach Beliai'ego © 
i W środę o godz. 47/, pop. 
| przedstawienie dla dzieci 
Cyrulik Sewiiski. 
Na obydwa przedstawienia cóny zniżone, 
biłety do nabycia u Sehródera. | 840.1 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. Ł. 
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Temparatura . 
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| - Opada 37 


nna ani Na R YE RZ 


no oo EANES RA AEC TRZY RORY UT MOŻ OOOO NO E E E O: 


186.5 l+ 14| 93 | PAW O 
736.0 |— 0.5| 94 | Z3. 
737.7 |-- 15| 96 | PoZ3 


|= 
| 
| 


9/1Il 1 pp- 
9/III 9 w. 
10/ II zr 


10/11 1 pp: | 
106111 9 w. | 732.6 — 38. 
1 7 r. 


| AOEERO W OBOZY Zo KI -4. POW OWOWECZRÓWOH 


poszukuję szycia w domach prywatnych. 
Ogrodowa nr. 46 m. 26. © - 512-2-$1- 


otrzebne uczenice do pracowni ka j 
P lusży „Julia*. Piotrkowska 84, patior 
w oficynie. s 497—3—3. 


potrzebna panisnka do szycia fartuchów 
A na stała. Nowo-Zarzewska ur. 11 
m. 33. 463—6—6 
poszakuja korepetytora do buechalteryi, 
niemieckiego ote. Oferty proszę składać 
w Adm, „Rozwoju“ pod „Chętnys. - © 
--B02—2-—3 
peny do szycia potrzebue są ` zaraz. 
Wschodnia nr. 67, drugie piętro.: > 
i |  501—8—2 
potrzebny zaraz chłopiec do zklepu na 
posyłki, umiejący mówić po niemiecku, 
Andrzeja nr. 11. poc" "BLI 2% 
óżne meble do sprzedania. Konstanty- 
OWAD I pigiro OE. 00% 
pena zdolna do szycia kołder potrzeb- 
| na na wyjazd. Oferty * Częstochowa, 
Poste-restanie A; Z 108... ABB 


Zegna w tramwaju patent wydany na 
piwiarnię, orez książka akcyzna bez. 
podpisu na imię F. Ł. Nowickiego z ul. 
Julinszn nr. 11. Łaskawy znalszca raczy 
złożyć w Administracyi „Rozwoju“ za 
gesoat paszport, na' imię Franciszką 

Raczulskiego, wydany 4 gminy Gal- 
ZZ paszport, wydany przez Wójta 


48364 


496 -3-3 


508—3—2 
499—7—3 


Dzioaników 


` 456—10—6 


493— 3—3 


á71—5— 5. 


503— 3—2 


Teren może być wydzielony dowolnego 
obszaru dla projektowanej fabr. maszyn, 
która ma widoki powodzenia. Rysunki 
sytuacyjne do obejrzenia na miejscu. 
Oferty pod I W. 8988 składać w biu- 
rza Rudolf Mosse, Berlin S. W. 


329—3 1 


Gustaw Szamowski, 


Łódź, Konstantynowska 5 


Nasiona polne leśne i ogrodowe (warzy- 
wne i kwiatowe), naczynia mlsczarskie, | 
nawozy sztuczne, owies, otręby, makuchy, 
038-24-1 


siano, słoma i t. p, 


l Zawadzka 17. Do wynajęcia od 1 lipca 


2 mieszkania 


| frontowe po 4 lub 5 poko ów na I piętr. 
„z wygodami 12 na LI p 
"8 pokoje z kuchnią. Weda dobra. Tamże 
| do sprzedania garniturek mebli wyście- 
| tanych machoniowych. 


w oficynie po 


Potrzebny jest cichy 


MY Th, R) R 
4. PE Ei a "A 


do dobrze prozgerującego inte- 
presu z wkladam rb, 503 — 3,000. 

Łaskawe oferty w administracyi 
„Rozwoju” pod lit. A B. 100. 


317388 : 


agial do sprzedania tanie. 
nr. 16, sklep. 


I EA 


Wysoka 
507—3—2 


patent, książkę i kwity zgubiłem, jadąc“ 


z Górnego Rynku Widzewską do Gło- 
wnej. Łaskawy Znalazca raczy złożyć 
w administracyi „Rozwoju“ za wynsgro- 
dzeniem. ZE 491—3—3 


PDorzebne są zaras zdolne podrę?zna 
do staników. Piotrkowska nr. 23 m. 8- 

| 515 2—1 

[potrzebne Są zdauiue penny do szycia 
do pracowni Sabiny, Widzewska nr. 
164 m. 25. | 516—1 
j otwzeban przsowaczka do pralni, Piotr= 
kowska nr. 92. 492-3-3 


gminy Zadzim, sieradzkiego powiątu, 
g stycznia 1903 r., za nr. 192/48, na: imię 
Antoniego Piogob 0o 495—3-—3 
Jesin buldog, suka żóita, z obelętemi 

- uszami í ogonem. Właścicielem pea 
jest Retelewski, ul. Zawadzka nr. 43 na 
Bałatach ~ 514—3—1 

a bezcen do. sprzedania dwa wązkie 

i sześć 72 calowych, skrzynkowych, 
| mechanicznych warsztatów na 20 niciel- - 
nic i warsztat do nawijania osnów. Wis» 
domość Widzewska 146. 509—3-—1 


1 15000 Są do uiokoWania na 
i 12000 hypotecs u adwokata Wojna- 
| rowskiego, ul. Passż Szulca nr. A n. 
i 18—1 ` 


| 
| 
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8 a ROZWOJ: 


— Poniedzialek, dnia EI marca 1907 r. 


moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ak 33. 
- (6bok lombarda ana 
Dia panów od 9—1 1 od 4 
od 5—6 po poł. W nięszh 
od 3—6 po peł. 


odstępuję od dnia 1 do 23 marca następujące rabaty: 


przy kupnie 5 butelek | 59, rabatu, 
przy kupnie 10 butelek 107, rabatu, 
_ przy kupnie 15 butelek i więcej 15h. rabatu. 


dam 
Ale od 9—1 1 
. 4lr7 


W celu ułatwienia wczesnych zamówień Wielkanocnych 
i 


4 
ii 
l 
gi 

i 


i 
| 
il 
ł 
i 
| 
i 


ih 
i i 


Dr. J ELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 
Choroby skórne, weńeryczne i 
 mioczopłciowe. 
Od 8—10 rano, 5—8 po > w. niedztełe 
i ia 9-—12 rano, l 


r 
ZI a Z TA e me 


il h 
i 
i 


„gł 


| 


| 
I 
i 


1463 —r-182 


| Choroby weneryozne, 
| 
| 
| 


Winnica .,Chasta* Gursuf na Krymie. 


Skład: Piotrkowska Nè. 99. 


| Dr. Feliks Skusiewicz 
sa Choroby skórne i weneryczne 


|] "Andrzeja 13. 
| Przyjmuje rano od 9 do 40 g. 


T e e: 


Aod 4—8 
'wiecz. W niedziele i p. od. g: 10 do 
w | | 1 po południu, 507—d—368 


De. H. Szumacher 


memanen- mr OT TWA OPAT 
A R 0 RE TAA WENA ET TYT ET TT 


HR. OTTO i S. P PORADOWSKI 1 a 
Wyłączni Beprozeniane! Zjazdu gorzelników na gub: Piotrkowską i Pos p 
$ Krótka «mj C: | dB 

A 


kl 


koray weneryczne > „skórne 


Otwarty został 


TEM zo SPIRYTUSU DENATUROWANEGO 
i oraz ariykułów təchniczaych do zastosowania spirytusu. 


Jednocześnie rozpoczęto zapis trwający stale od godz. 9'/, rano do 8-6j wiecz. 
osób życzących używać spirytusu, celem wyjednania dla nich, pozwolenia od władz 
odnośnych, gdyż wobec. ograniczeń od (1) 14 stycznia 1907 r. nikt spirytusu. baz po- 
zania nie otrzyma. Upraszamy o spieszne załatwienie tej "formalności. 121-104-156 


Zarząd Lódzkiej Kasy Posagowej 
unseren, prosi Członków ti OGÓLNE ZEBRANIE, 


rzybycie na roczne 
air się maj. i w dniu 3/16 marca w soboto o godzinie 6-6) po południa w ma 
kalu Łódzkiej 


Ochotnicze! Straży Ogniowej przy ulicy Mikołajewskiej 8 54, na któ- 
ran: rozbierane: voda 1) Stan kasy, 2) Wnioski Zarządu, 3) Wybory 
misył Rewizyjnej i 4) Wnioski Członków. 


razio niezebrania się odpowiedniej liczby Członków, zebranie odbędzie stę. | 
w. aastępuą ak to jest 11/24 marca o godzinie 5-0] po poładniu , w tym. f soi 
ZARZĄD. 3233 | nych, płelowych i chorób włosów. Przyj- 


mym lokalu. Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 
i Oudział Banku Handlowego Wołżsko - Kamskiego niniejszem 
Łódzki O 0. zgubionym — przez p. Stanisława Borowieżkiego — kwicie Nr. > na 
zastawione dnia 4 Czerwca St. St. 1905 r 
i bilet 5% Pożyczki premiowej 1 emisyi Nr. 16068/19 


l a Nr. 2252/48 
3;, 5% Listów Zastawnych Banka SRAOREEO Nr. Nr. 5151/23, 


 a8AGJA1 i 9868/82. 
"+ "Powyższy kwit należy uważać za niew 


N- Codzienny zarobek I Pie 50 kop. i więcej 
SA dja osób obojga płei, 

| żowych maszynach. Pracę tę każdy łatwo przyswaja bez wszelkiej 

L A trudności. Materyal nasz, i za robotę płacimy gotówką. Odległość 

NZS" nie przeszkadza, Warunki bezpłatne. i-szć Ś.-Petersburskie ; 

VIE Towarzystwo Trykotażowych Wyrobów. Domowego | 

A Ji Przemysłu. Zarząd w Petersburgu. Oddziały w WA Mar- 

(M if szałkowska 129. W Moskwie—Twerskaja, Koziecki Per, . Bachru- . 

110 gzina; w Saratowie, Nikolska 2. rar ac 


Ogłoszenie. 


| Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej podaje do wiadomości, 
że bagaże nieodebrane i przedmioty przez pasażerów w 


wych dziennikach i w „Piotrkowskich Wiadomościach Gubernialnych”, 
a mianowicie w roku 1903 za MN: 1) 24, 25, 26; ?) 29, 30, 3l; *) 34, 
35, 36; +) 38, 39, 40; *) 43, 44, 45, °) 47, 48, 49; w roku 1904-tym za 
NN: 3) 7, 8, 9; s) 11, 12, 13; 29) 16, 17, 18; 110) 27, 28, 29; 11) 30, 81, 
323 m) 34, 35, 36; 18) 39, 40, 41; 14) 43, 44, 45; i) 46, 47, 48; 16) 51, 
52. i. 1/1905. r; w. roku 1905 za. NN: 11) 3, 4, 5; 18) 9, 10, 11; ©) 18, 
19, 20; w roku 1906-tym za NN: 
iw roku 1907 za MM: 
lieytacgę na stacyi towarowej: Łódź-Fabr. w dniu (4) 17 kwietnia r. b. 
o.godz. 10 rano. c nk i. 


pea F 
"SKŁAD MASŁA PIOTRKOWSKA_117 


„poleca masło. śmiełanikowe, zolone i topios= 
me rozmaitej dobroci i po rozmaitych cencch, począ- 
wszy od 30 kop. za funt. 
Sprzedaż detaliczna i hurtowa na beczki i pudy. 
Przyjmuje wszelkie obstalunkil 
Korzystna okazya dla pp. piekaray i cukiernikówi 
Handlującym rabat!! | | 549-6-5 


HNRPRANZKKKAKERRARUNANNAA 


w tłoczni «Rozwoju», Przejazd zd M 8. 


J 


' panie oå E T 


A ARDEA- 


Zarządu i Ko je 


PARE się W atejszem ictóżcta jako 


 muję codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł. 


ażny. | : 320—3-2 


chcących zająć sią wygodną pracą na trykota- | 


Z AE a DEE LOK 


EM od 


1) 97, 2) '31, 32, 38; 22) 42, 43, 44 l i 
23) 4,516 zostaną sprzedane przez publiczną A 


as dl ywa iS 


Choroby dróg moczowych, skóre | 
ne i wemeryczne, Panie od > 
Przyjmuje od g. 8'/4-—1 Fano i od 5-—-8, 


107. 0—r-8 


| Dr. Ark. Goldenberg Dr A 


| al. Widzewska 106A (koło erg.) 


-choroby dzieci i wewnętrzne 
| Od g. li-ej do 1-ej i od 6 do 9eej wiecz, 
W niedziele i święia od Li-ej do 3-ej. 

; BR „20B= rL! 


Nawrot Nr. 2. 


| Przyjmuje od 8—11 1 do 6-8] "po: potud. 
631 7225. 


Nawrot Nr. 13 
| choroby skórne, weneryczne i inoczepłciowe 


Przyjmuje od. g. 8-115 rano, od. 5—83/4 
| WIecZ ij TALIE 469- rii l 


tomi, za 
a we wst Pro- 
boszczewice, gmina Laćmierz u Pawła 
Bryza, nr. domu 17. | __320—8—2 domu 17. 32082 


specyalista chorób skórnych, wenerycz-- 


8,000 rb. do' sprzedrni 


SAANANE 
FE wwa s 


Poleca sig 


jonnie świeże 
z dóbr Paprotnia i Walewice, sprze- 
daż hurtowa i detaliczna, dla udo= 
godnienia Szan. Klienteli rózyła, sie 
i po domach. Nikołajewska e 
-319—3—83 


Człowiek młody, 


zdolny. pracowity, 


IL. Lui ii 


Śnarcbi skórne, wenery- 
- czne i moczepiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W. 
anie od 5—6 popol, w niedziele od 9-1 
3—6 popol. -1420r308 


7 Ulica Południowa RE 2. 


obeznany % czynno- 


ściami biurowemi, ż kilkoletnią praktyką, 
pragnie przyjąć miejsca w. biurze lub 
w. kantorze w fabryce, Oferty pod nZdol-: 
ny” w Adm. RENO "i 


| 
| 
| ulica $ SREDNIA Ne, 5.. 149193 aa trzy. razy 
| 
I 


© —d-19_ 


obrębie drogi, m a LOAA R EESIN SEER PORZ zwei ieni a at ae MARKY m N aa Si 
na: stacyach, Ww wagonach, lub na torze zagubione i ogłoszone w miejsco- Ę 


FRANCISZEK GLU GLA 14, t, Południa a 


. Reprezentant na Łódź i okolice, pierwszej największej 5 
"i najlepszej renomowanej fabryki cykoryi 


w Włocławku egz. Jod 1816. „roku 


Poy zakupie cykoryi uprasza się p. p. adi serc 

i konsumentów o zwracanie szczegółowej uwagi na AŻ 15471 
umieszczony w. czerwonym druku ' w poprzek etykiety na 

' | każdej paczce, zatwierdzony przez Departament Han- 
ym środkiem prze- 

ciwko różnym wyrafinowanym fałszerstwom. = 331--10—1 


031 a pereme i wr a NC EE ETEN AO 


pa, o Misamis 


Redaktor i Wydawca W. , Gzajowski. 


